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ców manifestować będą stolicy
Orgoni- 
i zawo- 

Zlotu. 
zawody

NRD — Berlinie swą nieugiętą wolę 
walki o pokój — przeciw niebezpie­
czeństwu nowej wojny, przeciw remi­

za 
pię-

litaryzacji Niemiec zachodnich, 
zawarciem paktu pokoju między 
cioma wielkimi mocarstwami.

Równocześnie z tym wielkim,

formy działalności sportowej, 
zowane są specjalne imprezy 
dy sportowe dla uczczenia 
Wśród nich należy wymienić

Cena 
45 gr

przyniosło szermierzom sukces

Sport polski

pod znakiem Zlotu
W DNI ACH 5—19 sierpnia dzie­

siątki tysięcy młodzieży całego 
świata oraz 2 miliony młodych Niem-

PRACA związana z przygotowania­
mi do Zlotu obejmuje wszystkie

W PONIEDZIAŁEK, 11 czerwca, w drugim dniu międzypaństwo­
wego meczu szermierczego Polska — Węgry, odbyły się spotka­

nia w szpadzie 1 szabli. Obie konkurencje zakończyły się zwycięstwem 
gości. Szpadę wygrali Węgrzy 12:3, szablę 10:6.

tężnym zlotem odbędą się w Berlinie 
XI Letnie Akademickie Mistrzostwa 
świata. Włączenie tych mistrzostw 
do programu zlotu, stanowi podkreś­
lenie wielkich zadań ruchu sportowe­
go w walce o pokój, o międzynarodo­
wą solidarność milionów ludzi pracy, 
młodzieży pracującej i uczącej się.

Przygotowania do Zlotu oraz Igrzysk 
objęły cały polski ruch sportowy. Na 
terenie całego kraju trwa praca spor- 
towa-propagandowa.

W kołach sportowych i Ludowych 

Zespołach Sportowych odbywają się 

specjalne zebrania, na których akty­

wiści ZMP omawiają znaczenie III 

Światowego Zlotu Młodych Bojowni­

ków o Pokój oraz związane z nim za­
dania młodzieży polskiej. W rezulta­

cie tej akcji sportowcy podejmują zo­

bowiązania, których wykonanie staje 

się poważnym wkładem w realizację 

zadań na odcinku zdobywania odzna­
ki SPO oraz rozwoju poszczególnych 

gałęzi sportu.

PRASA sportowa pisząe o wielu zo­
bowiązaniach niewątpliwie nie

zdołała zarejestrować omówić
wszyskich, gdyż napływają one ze 
wszystkich stron kraju — od kół, 
LZS, od sekcji sportowych, Zrzeszeń, 
od poszczególnych sportowców. Na 
szczególną uwagę zasługują zobowią­
zania sportowców WSK Psie Pole i 
ZKS Unia — Chorzów, dotyczące re­
alizacji odznaki SPO. W pierwszym 
przypadku podjęte przez 200 pracow­
ników zakładu i członków ich rodzin, 
w drugim przez sportowców skupio­
nych w sekcjach wyczynowych klubu.

Dla uczczenia III Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój powstają nowe 
sportowe brygady produkcyjne — np. 
2 brygady w WSK Psie Pole; powsłaje 
szereg nowych boisk i urządzeń spor­
towych przy zakładach pracy i w gro­
madach. Doświadczeni zawodnicy zo­
bowiązują się wychowywać, szkolić i 
podnosić poziom młodszych kolegów 
— jak np. mistrz sportu Chychła.

Za wcześnie jest jeszcze na pod­
sumowanie rezultatów akcji przygoto­
wawczej do Zlotu. W tej chwili na­
biera ona coraz większego rozmachu 

— należy się liezyć z dalszym wzro­
stem liczby zobowiązań, szczególnie 
na odcinku zdobywania norm SPO 
zgodnie z rzuconym hasłem: cała 
młodzież pod przewodem ZMP dlo 
uczczenia III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój zdobywa 
normy odznaki „Sprawny do Pracy i 

Obrony".

akademickie na zakończenie roku 
akademickiego, Igrzyska Sportowe 
Szkół Zawodowych, Igrzyska Sporto­
we Szkół Ogólnokształcących, oraz 
specjalne imprezy w wielu miastach 
powiatowych.

Pod hasłem III Zlotu odbywają się 
i odbywać się będą wszystkie imprezy 
w czerwcu i lipcu. Imprezy specjalne 
dla uczczenia III Zlotu, organizowane 
będą przez Zrzeszenia Sportowe, a do 
chód z nich będzie przeznaczony na 
Fundusz Solidarnościowy zainicjowa­
ny u nas przez sportowców ZKS Kole­
jarz Poznań.

W związku ze Świętem Odrodzenia 
— 22 lipca Komitety Kultury Fizycz­
nej i Rady Zrzeszeń Sportowych zor­
ganizują na wszystkich stadionach, 
boiskach, pływalniach masowe zdoby­
wanie norm SPO.

POLSCY młodzi bojownicy o pokój 
doceniają w pełni rolę sportu w 

tej walce oraz wkład sportowców 
w przygotowania do III Zlotu, wybie­
rając czołowych sportowców na., dele­
gatów na III Zlot Młodych Bojowni­
ków o Pokój. Delegatami na Zlot zo­
stali wybrani m. in.: pływacy Pronie- 
wiczówna, Procel, Dobrowolski; bokse­
rzy Antkiewicz, Chychła; kolarz Ha- 
dasik; piłkarze Cieślik, Szymborski; 
lekkoatleta Stawczyk; siatkarka To­

maszewska.

WIELKA terenowa praca, zwią­
zana z III Światowym Zlotem 

Młodych Bojowników o Pokój nie sta­
nowi całości naszych przygotowań do 
Zlotu i XI Akademickich Mistrzostw 
Świata. Nasza drużyna reprezenta­
cyjna weźmie udział w zawodach XI 
Akademickich Mistrzostw Świata i 
będzie do nich jak najstaranniej przy­

gotowana.
Sekcje GKKF opracowują programy 

obozów przygotowawczych, które od­
będą się w lipcu w Akademii Wycho­
wania Fizycznego i obejmą całą eki­
pę sportową. Oczekujemy dużego wy­
siłku ze strony trenerów w przygoto­
waniu sportowców do startu w Berli­
nie — oczekujemy ze strony sportow- 
ców, że tak w toku przygotowań do 
Mistrzostw, podczas eliminacji i 
przede wszystkim podczas startu w 
Berlinie podniosą poziom swoich osią­
gnięć, że dlo uczczenia tej wielkiej 
manifestacji walki o pokój pobiją «e- 
reg swoieh rekordów życiowych i re- 

kordów Polski.
Przygotowania do III Światowego 

Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
stają się więe czynnikiem mobilizacji 
sportowców do szybkiego wykonania 
i przekroczenia zadań planowych, do 
rozszerzenia zasięgu kultury fizyez- 
nej, do podniesienia wyczynów sporto­
wych,. dc budowania zrębów socjali- 

i stycznej kultury fizycznej.
• Władysław Rajkowski

Dyrektor Biura WF i Sportu GKKF

W pierwszej broni ustępowaliśmy 
naszym gościom całkowicie i jedy­
nie Przeździecki potrafił nawiązać 
z nimi walkę, zdobywając dwa pun­
kty. Polak wygrał z doskonałym Sa- 
kovicsem, finalistą mistrzostw świs­
ta w Sztokholmie.

Zupełnie inaczej przedstawiała się 
sytuacja w szabli. Nasi młodzi repie 
zentanci: Zabłocki, Twardokens i 
Pawłowski oraz olimpijczyk Sobik, 
uzyskali z mistrzami świata zasz­
czytny wynik 6:10, to jest taki sam, 
w jakim ulegli Węgrom wicemistrze 
wie świata, Włosi.

ki i wnioski, może już niedługo za­
błysnąć na planszach światowych. 
Mamy nadzieję, że nasz młodziutki 
reprezentant, Zabłocki, ani przez mo 
ment nie myśli o swej wyższości 
nad pokonanym przez siebie mi­
strzem świata, Gere.vichem. Ma na­
tomiast pełne prawo do dumy ze 
swego sukcesu, który powinien być 
dlań bodźcem do dalszej wytężonej 
pracy, która przyniesie mu na pew­
no piękne rezultaty.

Aktyw piłkarski potępia
szykany rządu

Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF podjęło rezolucję potępiają­
cą z największym oburzeniem szy­
kany rządu francuskiego wobec poi 
skiego działacza sportowego inż. Je 
rzego Olszowskiego.

W rezolucji tej czytamy m. in:
Władze francuskie podporządko­

wane amerykańskim imperialistoni 
podeptały elementarne zasady pra­
wa i gościnności, obowiązujące w 
stosunkach między narodowych, usi 
lując za wszelką cenę uniemożli­
wić sportowcom francuskim utrzy-

francuskiego

PONIŻEJ 20 LAT
Sukces jest tym większy, ie 

uzyskali go młodzi, nie przekracza 
jący 20 roku życia zawodnicy (na­
turalnie poza Sobikiem), którzy 
szermierkę uprawiają zaledwie od 
2 — 3 lat.
Doprawdy, żenujący nieco był mo­

ment, kiedy naprzeciw drużyny mi­
strza świata stanęło trzech mło­
dziutkich chłopców wspartych jakby 
dla otuchy rutynowanym Sobikiem. 
Wielkim, światowym tytułom prze­
ciwstawić mogli skromne w porów­
naniu tytuły mistrzów i wicemi­
strzów Polski juniorów. ,

Spotkanie w szabli dało dowód, że 
nasza młodzież szermiercza, jeżeli 
tyllyj wyciągnie z niego należyte nąu

W SZPADZIE NIEPOWODZENIE
Do' spotkania w szpadzie drużyny 

wystąpiły w następujących zestawie 
niach: Węgry: Sakovics, Balthazar, 
Roerich, Berzsenyi. Polska: Przeź­
dziecki, Laskowski, Nawrocki, Sobik. 
Punkty dla Polski zdobyli: Przeź­
dziecki — 2 i Sobik 1.

Węgrzy byli zdecydowanie lepsi od 
Polaków, którzy razili niewidzianą 
dotąd u nich powolnością i brakiem 
koncepcji. Fachowcy znajdują uza­
sadnienie wysokiej porażki w bra­
ku sprzętu elektrycznego i związaną 
z nim niemożnością treningu, nam 
jednak wydaje się, że Polacy weszli 
na planszę, z góry przekonani o zde 
cydowanej wyższości doskonałych za 
wodników węgierskich. To było 
główną przyczyną porażki. Należało­
by również poważnie pomyśleć o od­
młodzeniu składu drużyny szpado­
wej.

Trzy momenty z międzypaństwowego meeżu szermierczego Polska — Wą­
gry: walczą szabliści — na I zdjęciu Zabłocki (na prawo) — Pesthy, na II 
zdjęciu Pawłowski (ńa lewo) —. Kovacs i na III zdjęciu Zabłocki (na prawą)

Garcwich. Foto WAF

Reprezentant Polski w szpadzie 
Przeździecki. 

Foto K. Kralczyński

SUKCES PRZEZDZIECKIEGO
Jedynie Przeździecki nie uląkł 

się sławy doskonałego Sakovics'a 
i po ładnej walce, pokonał go zde­
cydowanie 3:1. Wygrał również w 
tym samym stosunku z Balthaza­
rem.
Wyniki spotkania w szpadzie by­

ły następujące: Przeździecki wygrał 
z Balthazarem 3:1, a przegrał z 
Roerichem — 2:3 i z Berzsenyi'm 0:3. 
Nawrocki przegrał z Roerichem 2:3, 
z Berzsenyi‘m i Sakovicsem po 1:3. 
Laskowski przegrał wszystkie swoje 
spotkania: z Balthazarem 2:3, z Roe­
richem 0:3, z Berzsenyi'm 0:3 i z 
Srkovicsem 2:3. Sobik wygrał z Bałt
hazarem 3:1, przegrał 
1:3, z Berzsenyi‘m 1:3 
sem 0:3.

Dalszy ciąg na

z Roerichem 
i z S.akovic-

sir. 8

Jadwiga Głażewska
zasłużona mistrzyni sportu

przemawia na
Na ostatnim Plenum Polskiego Ko­

mitetu Obrońców Pokoju przemawia­
ła zasłużona mistrzyni sportu, Jadwi­
gi Głażewska. Wielokrotna reprezen­
tantka i rekordzistka Polski powie­
działa:

„Reprezentuję robotniczą' Łódź, mia 
sto włókniarzy, miasto, które żyje 
twórczą pracą dla szczęścia człowie­
ka i ludzkości. Przez codzienną pra­
cę, przez realizację Planu 6-letniego 
budujemy socjalizm. Ta nasza pokojo 
wa, twórcza praca napawa wściekło­
ścią świat kapitalistyczny. Napawa Uh 
strachem realizacja naszej planowej 
gospodarki, napawa ich strachem prze 
waga siły politycznej i gospodarczej 
Związku Radzieckiego i krajów demo-

gra dotychczas wzorowo

mywanie kontaktów ze sportowca 
mi polskimi, czego jeszcze jednym 
dowodem jest odmówienie wiz na­
szym kolarzom, którzy mieli starto 
wać we Francji z robotnikami 
sportowcami, zrzeszonymi w FSGT.

Wszyscy piłkarze i hokeiści oraz 
szeroki aktyw działaczy sportowych 
piętnuje nikczemny postępek Wła­
dysława Skoncckiego. który za do­
lary wyrzekł się możliwości swego 
dalszego rozwoju we wspaniałych 
warunkach, jakie roztacza przed 
kulturą fizyczną władza ludowa.

PIŁKARZE są coraz bardziej 
krewcy. Kary Komisji Gier sy­
pią się, jak za „najlepszych" lat.

Początek rozgrywek ligowych nie 
wskazywał na to. Wydawało się, że 
na naszych boiskach zapanował praw 
dziwy sport. Wydawało się, że więk­
szość drużyn obu lig zajmie w na­
szym konkursie zaszczytne miejsce, 
a wraz z nim, miano drużyny gra­
jącej wzorowo.

Rzeczywistość jest zupełnie inna. 
Drużyn bez punktu karnego jest już 
tylko 13, a jeszcze dwa tygodnie te­
mu było ich dwa razy tyle. Ostatni 
zespół w konkursie Włókniarz Cheł­
mek może ,poszczycić się" niezłą por 
cją punktów — 276.

Ostatnio Komisja Gier udzieliła 
piłkarzom następujących kar: Kole­
jarz Warszawa — Łącz 2 tyg. dy­
skwalifikacji z zawieszeniem, Włók 
niarz Łódź — Kałużyński i Gustow­
ski po 2 tyg. dyskwalifikacji z za­
wieszeniem, Gwardia Kraków — 
Gracz surowa nagana. Unia Chorzów 
— Cieślik i Bartyla — ostrzeżenie, 
Ogniwo Bytom — Strzelinek 4 tyg. 
dyskwalifikacji, Gwardia Bydgoszcz 
— Norkowski i Klimowicz po 2 tyg. 
dyskwalifikacji. Włókniarz Chełmek 
— Obtułowicz surowa nagana,

Gwardia Kielce — Kulesza 4 tyg. dy 
skwalifikacji z zawieszeniem, Górnik 
Radlin — Grzegoszczyk, Kolejarz 
Poznań — Anioła, CWKS — Sobko- 
wiak, Budowlani Opole — Zoszka, 
Górnik Bytom — Fiskal — wszyscy 
ostrzeżenia.

W związku z powyższymi karami 
tabelka konkursu przedstawia się 
obecnie następująco:

*

Hadasik (CWKS) zwycięzca wyścigu 
Warszawa —• Lublin. 

Fota K. Kralczyński

1. Budowlani Chorzów, Stal Sta­
rachowice, Gwardia Białystok, Kole­
jarz: Bydgoszcz, Kolejarz Gdańsk, 
OWKS Wrocław, OWKS Kraków, 
Ogniwo Tarnów, Ogniwo Częstocho­
wa, Stal Poznań, Stal Dąbrowa Gór 
nicza, Spójnia Warszawa, Włókniarz 
Chodaków po 0 pkt.

2. Budowlani Opole, Górnik By­
tom, . Ogniwo Kraków, Gwardia 
Szczecin, Budowlani Gdańsk, Stal 
Wrocław, Stal Sosnowiec, Górnik Za­
brze, Górnik Wałbrzych, Górnik Ra­
dlin — po 1.

3. Kolejarz Warszawa, CWKS, Ko 
lejąrz Olsztyn, 'Włókniarz Widzew, 
Gwardia Warszawa, Gwardia Słupsk, 
Włókniarz Radom, Kolejarz Poznań 
— 2.

4: .Gwardia Kraków —: 3.
5. Włókniarz Kraków,. Włókniarz 

Łódź, OWKS Lublin, Stal Lipiny
4.

8. Unia Chorzów — 5. 1
7. Gwardia Bydgoszcz, Budowlani 

Przemyśl — 8.' '
8. Kolejarz Toruń — 10.
9. Ogniwo Bytom — 14.

10. Górnik Knurów — 49.
11. Gwardia Kielce — 54. ,
12. Włókniarz Chełmek — 276. i

plenum PKOP 
kracji ludowej, gdzie nie ma wyzysku 
człowieka przez człowieka, a dla wszy 
sckich jest praca.

Pamiętamy, że przed wojną w Pol­
sce większość zakładów ’ pracy była 
w rękach kapitalistów zagranicznych, 
którzy byli panami, którzy uzależnia? 
li robotników od swoich chimer i.cią­
gle straszyli robotników redukcją- i 
bezrobociem. Dziś, gdy kapitaliści- wt- 
dzą nasze tempo pracy i budowę rocja 
lizmu. strach ogarnia ich przed rzeczy 
wisi ością. .

Toteż chcą nam przeszkodzić w wie! 
kim marszu ku socjalizmowi. Rozpo­
wszechniają oni propagandę oszczerstw 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, bo 
widzą w potędze Związku Radzieckie 
go przeszkodę dla realizacji swoieh 
zbrodniczych planów wojennych. Kaź 
dy dzień naszej pokojowej pracy jest 
ala imperialistów klęską. My zwycię 
żymy, zwycięży pokój. W walce o po­
kój i szczęście ludzkości zwycięży 
obóz pokoju pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego z Wielkim Sfa- 
lineni na czele.

Kończąc, wznoszę okrzyk — niech 
żyje światowy ruch obrońców pokoju 
w zwycięskiej walce o pokój."

W Pradze

72®£

SAKSA 4,18 W TYCZCE

PRAGA. Saksa (Kolln) ustanowił nowy 
rekord Czechosłowacji w skoku o tyczce, 
uzyskując dąskonaly wynik — 4.14. Wynlle 
ten jest o 2 cm lepszy od rekordu Bema, 
ustanowionego w r. 1943.

W Moskwie
KONDRATJEWA BIJE?

BIEŁONIENKC
MOSKWA. W turnieju tenisowym z udzlę 

łem najlepszych tenisistów Związku Ra­
dzieckiego, rozegrane zostało spotkanie 
między mistrzynią ZSRR Blełonienko a Kon- 
dratjewą. Obie zawodniczki zdóbyły w 
turnieju po 9 pkt.

W decydującym o zwycięstwie spotka­
niu po zaciętej — 2,5-godzinrieJ walca, 
zwyciężyła Kondratjewa 2:6, 6:4, 9:7.

W Bndaposzcte
CSORDAS BIJE REKORD EUROPI

BUDAPESZT, Znany pływak , węgierski 
C-ordai ustanowił . rekord Europy na 
»00‘ m dow. uzyskując 9:50,2. Poprzedni re­
kord należał do Mitro.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Prowincja węgierska Najbliższa niedziela

skarbnicą talentów pięściarskich
może ugruntować pozycję CWKS

KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

BUDAPESZT, w czerwcu

PRZED kilku dniami zakończyły się 
trzydniowe mistrzostwa Węgier w 

pięściarstwie. Do walki o pierwszeń­
stwo stanęli wszyscy najlepsi bokserzy 
z wyjątkiem niedysponowanych: Pap­
pa, Juhasza i Bene III, Na ringach 
Sportcsarnoku przewinęło się ponad 
200 najlepszych pięściarzy węgierskich, 
z których większa część reprezentowa­
ła węgierską prowincję. '

Poziom mistrzostw był wyrównany 
i dość wysoki. Jeszcze raz potwier­
dziło się, że skarbnicą talentów jest 
prowincja, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że siedmiu jej przedstawicie­
li dobrnęło do finałów.

PORAŻKA BEDNAIA
W muszej pierwsze miejsce zajął 

Szabo, bijąc w finale Bednaia. To był 
jedyny werdykt sędziowski, który nie 
spotkał się z uznaniem publiczności. 
Bednai wygrał drugą i trzecią rundę. 
Porażka jego wywołała ogólne zdzi­
wienie. Nowy mistrz jest już zawodni­
kiem niemłodym. Bardzo szybki, trud­
ny do trafienia, dobry w zwar­
ciach. Bednai pokazał znane już nam 
dobrze walory — świetna praca nóg, 
błyskawiczny lewy prosty i przesadne 
hołdowanie defensywie, która już nie­
jednokrotnie przyczyniła się do jego
porażki.

Kogut Erdei w 2 r. znokautował Hor
vatha. Rywale ci wielokrotnie już spo 
tkali się i z góry wiadome było, że

Horvath nie wytrzyma do końca. Erdei j 
walczy zawsze na tempo, zamęcza przei 
ciwnika ustawicznym atakiem, operu­
je celnymi zamachowymi i seriami wi 
zwarciu. Znokautował on kolejno wszy? 
stkich krajowych przeciwników.

Kisfalvi w piórkowej bez wysiłkui 
wypunktował ambitnego, lecz surowe-1 
go Solyoma z Nogradu Kisfalvi nau-< 
czyi się wiele w Mediolanie, repertu-1 
ar jego stał się bardziej urozmaicony.,

W lekkiej Farkas pokonał minimali 
nie Kellnera. Była to najpiękniejsza) 
walka dnia. Kellner jieszcze wiosną) 
startował w kategorii juniorów i jest 
jednym z najzdolniejszych wychowań, 
ków Adlera. Farkas walczył ostroż-i 
nie, dobrze punktował lewym pro-j 
stym i pokonał młodszego kolegę je-t 
dynie dzięki lepszej pierwszej rundzie; 
i opanowaniu ringowemu.

Budai w lekko-średniej bez truduj 
dał sobie radę z jednostronnym Fehe-i 
rem. Przeciwnik zdołał go trafić kilka-ł 
krotnie niebezpieczną lewą tylko w| 
pierwszej rundzie. Następne rundy na-j 
leżały niepodzielnie do doskonale kon| 
trującego Budaia.

W półśredniej spotkali się dwaj za-j 
wodnicy prowincjonalni Nemeth i Sza-) 
kaes II. Ten ostatni wygrał wszystkiej 
dotychczasowe walki przez ko. mający 
w polu pokonanych przeciwników, ta-| 
kich rutyniarzy jak Barinka i Dóry.l 
Nie wytrzymał jednak trzeciej rundyj 
i zasłużenie przegrał. Nemeth repre-| 
zentuje typ kontrowca tf dobrym refle-j

ksie. Szakacs II natomiast dysponuje 
chyba najlepszym prawym prostym ze 
wszystkich węgierskich pięściarzy.

GORNIK z TATABANYA
• Mistrzem lekko-średniej został gór 
nik z Tatabanya, Salomon. Od dwóch 
lat zapowiadał się na wielkiego bok­
sera, lecz dopiero teraz dał znać o so­
bie po dłuższej przerwie. Ma dosko­
nały refleks, świetną pracę nóg, na­
tomiast słabe ciosy. Pokonał on w fi­
nale twardego Nemetha.

W średniej Piachy wygrał przez no­
kaut w 3 r. z Paderem. Walka miała 
przebieg wyrównany i dopiero przy­
padkowy cios zadecydował o mistrzów 
skim tytule.

Półciężki Kovacs wygrał zdecydowa 
nie z walczącym efektownie Kekirn. 
Kovacs operuje wyłącznie prostymi, 
wykorzystując swój wielki zasięg rąk.

W ciężkiej pó nieciekawej walce Ka- 
pocsi pokonał Fazekasa.

Oceniając ogólnie przebieg ostatnich 
mistrzostw, należy podkreślić, że ogól 
ny poziom był bez porównania wyż­
szy, niż w roku ubiegłym. Najlepszą 
walkę stoczyli finaliści, wagi lekkiej. 
Farkas i Kellner. W dalszym ciągu sła 
by jest poziom wagi półciężkiej i cięż­
kiej.

CO MÓWI ADLER
Zwróciliśmy się do Adlera z prośbą 

o ocenę mistrzostw:
— Poziom naszego pięściarstwa bez­

względnie się podniósł, prawie wszy­
stkie spotkania były zacięte, a liczne 
nokauty dowodzą, że bokserzy nasi 
zaczynają coraz żywiej hołdować no­
woczesnej szkole radzieckiej. Za kilka 
dni rozpoczynamy przygotowania na

Najbliższa niedziela ligowa 
jest o tyle ciekawa, że może 

przynieść w efekcie pewną stabili­
zację w czołówce tabeli. CWKS ma 
w chwili obecnej przewagę 3 punk­
tów nad Gwąrdią Kraków, Górni­
kiem Radlin i Ogniwem Kraków. 
Układ par w dniu 17 czerwca jest 
tego rodzaju, że przewaga ta może 
jeszcze poważnie się zwiększyć.

CWKS spotykając się u siebie z 
Ogniwem Kraków, ma wszelkie szan 
se na zwycięstwo. Zespół krakowski 
wykazuje od dwu tygodni spadek 
formy, podczas gdy wojskowi. są 
równym, silnym, dysponuj a. cym od- 
powiednimi rezerwami zespołem.

Gwardia Kraków walczy w Łodzi 
z Włókniarzem. I tu goście nie są 
faworytami, zwłaszcza, że ich ostat­
ni występ przeciwko Budowlanym z

wyjść obronną ręką. Ewentualna pn* 
rażka jednego z nich już zupełnie 
wyraźnie rysuje smutny los spadku 
do niższej klasy. Zespołem lepszym 
technicznie, bardziej rutynowanym 
jest Ogniwo. Jednak atak jego, ns- 
wet z Wiśniewskim, nie jest groźny
dla 
di a 
ką 
nie 
ku.

żadnego zespołu ligowego. Gwar 
grać będzie z właściwą jej wiel- 
ambicją i kto wie, czy ten atut 
zadecyduje o ostatecznym wyni-

Berlin. Witold Wiercmiej

Chorzowa wybitnie 
Włókniarze wprawdzie 
wycili, ale ich obrona 
w stanie zaszachować

rozczarował. 
też nie zach 
i pomoc są 
atak Gwar-

Pozostałe dwa spotkania, chociaż 
z punktu widzenia tabeli nie przed­
stawiają się rewelacyjnie, są cieka­
we. Drugi kolejny występ Koleja­
rza warszawskiego w Krakowie, tym 
razem przeciwko Włókniarzowi, za-* 
powiada ładną walkę. Jeśli napad 
stołeczny potrafi utrzymać formę z 
ubiegłej niedzieli, a linie obronne 
nie będą osłabione brakiem kontu­
zjowanego Brzozowskiego, to remit 
jest najzupełniej możliwy.

Dni Morza w Szczecinie

Motocykliści walczq 
o „Złoty Laur Odry“

Łucznicze mistrzostwa Polski
XV Narodowe Zawody Łucznicze o M1- 

strzostwo Polski — zostaną przeprowa­
dzone w dniach od 30 czerwca do 8 lip 
ca 1951 r. w Międzyzdrojach, w pięknej
miejscowości nadmorskiej 
lwie szczecińskim.

Tegoroczne Mistrzostwa

w wojewódz-

1ucznicze
poważnienia Sekcji Łuczniclwa GKKF, or­
ganizuje Sekcja Strzelectwa i Łucznictwa 
WKKF. Szczecin przy pomocy Obywatel­
skiego Komitetu Organizacyjnego Zawo­
dów — co daje gwarancję, że impreza ta 
będzie czołowym, imponującym spotka-

niem mistrzowskich łuczników z całego l 
kraju.

W czerwcu (15 — 25.6.51 r.) odbywają, 
się w całym kraju Korespondencyjne Mię-, 
dzynarodowe Zawody Łucznicze pod naz-i 
wą „The Seefab Cup”. Strzelania prze-, 
prowadzają Sekcje Łuczniclwa WKKF nai 
swoich terenach. Na program zawodów! 
składają się konkurencje długiego I krót) 
kiego trójboju. Termin przesyłania wyni-, 
ków do Sekcji Łucznictwa GKKF, Warsza­
wa, ul. Rozbrat 26 — upływa 26 czerwca] 
1951 r.

Uczmy sie na wzorach radzieckich

Dzienniczek - przyjaciel
Kiedy w ubiegłym roku przedsta­

wiciel instytutu Azowsko - Czar­
nomorskiego Gridniew wygrał wyścig
kolarski na 200 
ZSRR, dla wielu 
ką.

A jednak ci,

było to
mistrzostwo 

niespodzian-

którzy bliżej znali
Gridniewa, nie byli zaskoczeni. Bo wie 
dzieli oni, że Gridniew nie rozstaje 
się z pewnym kajecikiem. Kajecik 
ten — to dzienniczek tego zawodni­
ka.

W dzienniczku znajdował się dokła­
dny rozkład i plan treningów i przy­
gotowań zawodnika do wielkiego wyści 
gu. Nadto w karneciku kolarz noto­
wał codziennie, jakie jeszcze przed 
nim stoją zadania. Można śmiało po­
wiedzieć, że len dzienniczek stal się 
współuczestnikiem zwycięstwa Gridnie 
wa.

A czy wiecie, że w ZSRR niemal 
wszyscy czołowi zawodnicy posiada­
ją swoje dzienniczki? Wielu z nich 
zgromadziło już cale archiwum dzien­
niczków, które teraz służy dla młod-

szych kolegów i jest pomocne w prze­
prowadzaniu racjonalnej zaprawy.

Dzienniczek powinien posiadać każ­
dy sportowiec, niezależnie od tego, 
czy przeprowadza zaprawę pod okiem 
trenera czy sarn. Dzienniczek pomaga 
w pracy i jest jakby pożytecznym 
przyjacielem-kontr olerem.

W takim karneciku należy notować 
również wagę, stan zdrowia, sposoby 
odżywiania itp. Jest on szczególnie 
pożyteczny dla zawodników, którzy | 
trenują samodzielnie. Gdy taki zawód 
nik przechodzi pod opiekę trenera, kar 
necik jest wówczas bardzo pożyteczny, 
gdyż daje trenerowi obraz pracy za­
wodnika. Ważny jest także dla trene­
rów objazdowych, którzy z dzienniczka 
mogą się dowiedzieć, czy dany zawód 
nik ćwiczył w odpowiedni sposób.

Szczególnie ważne jest prowadzenie 
dzienniczka w czasie sezonu, wów­
czas, gdy zawodnik często startuje.

Notatki w karneciku nie zabierają 
wiele czasu — a jak bardzo są poży- . 
teczne! I

W okresie od 17 — 24 bm. odbędzie 
się w Szczecinie szereg imprez sporto­
wych, w związku z „Dniami Morza".

W niedzielę, 17 bm. zorganizowany 
zostanie uliczny wyścig motocyklowy, 
zaliczony do jednej z 4 eliminacji do 
mistrzostw Polski. Okrężna trasa na 
ulicach miasta wynosić będzie dla ma 
szyn do 130 ccm — 17 km, a powyżej 
130 ccm — 40,800 m (12 okrążeń). Za 
wody odbędą się w 4 klasach, zależnie 
od litrażu maszyn.

Przewidziany jest udział wielu, czo­
łowej klasy, zawodników. Zgłosili się 
już Brunowie (W-wa), Dąbrowski i 
Klasse (Gdańsk) oraz Wodnicki (Kra­
ków). Oczekiwane są zgłoszenia Hen­
ryka Żymirskiego, Jankowskiego i Mie 
locha, co znacznie podniosłoby atrak­
cyjność zawodów.

W roku ubiegłym w wyścigu tym, 
organizowanym przez PZM i Polskie 
Radio startowali w Szczecinie m. in. 
Jankowski, Jan Hennek, St. Brun i 
Koprowski, którzy zwyciężyli w po­
szczególnych klasach. Nagrodę Radia 
„Zloty Laur Odry" zdobył Koprowski, 
zwyciężając Żvmirskiego, Dąbrowskie­
go i Krzysztofa Bruna.

Do najciekawszych imprez z zakresu 
sportów wodnych należeć będą pokazy 
manewrowania jachtami oraz krótko- 
dystansowę regaty żeglarskie.

Żeglarstwo jest sportem szczególnie 
uprawianym w Szczecinie. Odra ze swo 
imi odnogami, rozległe jezioro Dąb- 
skie i Zalew Szczeciński — oto tere­
ny, na których żeglarstwo może rozwi 
jać się z powodzeniem. Pięknym dorob 
kiem w zakresie żeglarstwa może po­
szczycić się Oddział Sportów Wod­
nych Ligi Morskiej w Szczecinie, w 
którym ześrodkowalo się prawie całe 
życie żeglarskie Szczecina.

Posiada on dwie przystanie w 
Szczecinie i Stargardzie, Ośrodek Szko 
leniowy w Dębiu Szczecińskim, Cen­
tralny Ośrodek Szkoleniowy w Dziw­
nowie, Modelarnia Szkutnicza dla mło 
dzieży szkolnej w Szczecinie. Oddział 
dysponuje dużą ilością sprzętu.

W tej chwili w trakcie jest kurs 
teoretycznoipraktyczpy, w którym bie 
rze udział ponad 200 osób. Z dniem 
1 lipca rozpoczną się praktyczne kur­
sy skoszarowane dla 50 dziewcząt, a w 
sierpniu dla 50 chłopców ze szkół pod­
stawowych.

dii, który ostatnio opiera się jedynie 
na Graczu.

Trzeci rywal CWKS — Górnik Ra 
dlin gra u siebie z Budowlanymi 
Chorzów. Na boisku radlińskim trud 
no jest wprawdzie ocalić, choćby 1 
punkt, ale dla rutynowanej obrony 
i pomocy’ chorzowskiej nie jest to 
zadanie ponad siły. A, że atak Bu­
dowlanych gra ostatnio bardzo do­
brze, więc też z dwu rywali śląskich 
faworyzujemy raczej drużynę cho­
rzowską.

Jeśliby więc przewidywania te oka 
zały się słuszne, CWKS prowadziłby’ 
po najbliższej niedzieli pokaźną róż­
nicą 4 punktów, które do półmetka 
przynajmniej, byłyby trudne do od­
robienia przez jakikolwiek zespół.

W Bytomiu odbędzie się spotka­
nie, które interesuje przede wszy­
stkim outsiderów tabeli. Ogniwo By 
tom walczy z Gwardią Szczecin. Dwa 
ostatnie zespoły dołożą niewątpliwi 
wszystkich starań, by ze spotkania

Unia Chorzów, która po zwycię* 
stwie nad Gwardią Szczecin zamie­
rza uciec wreszcie z dołów tabeli, 
ma jako przeciwnika Kolejarza Poi 
nań. Tym razem rrie ma już mowy 
o wysokim zwycięstwie. Kolejarze 
potrafią walczyć na obcych boiskachj 
są zespołem, który może pochwalić 
się bardzo równą trójką pomocy, a 
to w meczu z Unią ma znaczenie.

Walki ligowe wymagają jeszcze 
paru słów. Ostatnie meldunki z boisk 
wskazują wyraźnie, że znów tu 1 
ówdzie zawodnicy zapominają o prze 
pisach, poczynają sobie zbyt brutal­
nie. krytykują nawet orzeczenia sę­
dziów. W każdym zespole ligowym 
należałoby przeprowadzić w najbliż­
szym czasie pogadankę na temat mo 
palności sportowca, na temat dyscy­
pliny na boisku i złych skutków 
wszelkich wykroczeń przeciwko 
niej. Te pogadanki, w których brać 
powinni żywy udział wszyscy za­
wodnicy, mogą i przyczynią się na
pewno do poprawy. (<w)

Odmłodzenie kadr i szkolenie
oło zadanie ll-ligowców

T. Czor.

Czy nie należy przesunąć terminu 
konkurencji pływackich Spartakiady 

Teszcze żaden z dotychczasowych sezo- J leży wprowadzić pewną rewizję, bo utrzy
nów pływackich 
interesująco jak 
nigdy podniósł
Spójrzmy

nie zapowiadał się tak 
obecny, ale bo też jak 

się poziom pływania.
kalendarzyk imprez: 21—22

lipca spotkanie międzypaństwowe w War­
szawie, 4—5 sierpnia rewanżowy mecz z 
CSR, igrzyska w Berlinie i we wrześniu —
Spartakiada. Oto 
dzielność spada na 
jeszcze większym

jak wielka odpowie- 
barki pływaków a w 

stopniu na trenerów.

1 manie zawodników w formie przez lak 
। długi okres czasu jest nieosiągalne.
j I tu trenerzy podzielili się na dwa obo- 
i zy jedni proponowali nastawienie formy 
। na koniec lipca i cały sierpień, drudzy 

zaś na drugą połowę sierpnia i wrzesień. 
Wydaje się , że najsłuszniej byłoby, prze
sunąć konkurencje pływackie wchodzące

To właśnie poczucie odpowiedzialności 
spoczywające na trenerach kazało im w 
czasie pierwszego spotkania na Radzie Tre-

w program Spartakiady na koniec sierp­
nia. Za tym przesunięciem przemawiają 
następujące powody:

nerów 
nowić

ze szczególną wnikliwością zasta- 
się nad rozplanowaniem imprez.

Spartak.ada ma stać się olbrzymią 
nifestacją dorobku kultury fizycznej, 
ra w warunkach demokracji ludowej

któ-
zna-

Chodzi przecież o to, aby przez dwa mie­
siące utrzymać zawodników w szczytowej

Kalendarzyka imerrer zmienić niespo- 
sób. odnośnie spotkań m edzynarodowych 
natomiast, eo do terminu Spartakiady na-

lazla niespotykaną dotychczas opiekę 
rządu i partii i właśnie w czasie Jej trwa­
nia pływacy winni ustanowić najlepsze 
możliwie wyniki.

Drugim powodem są względy klimatycz-
ns. Polska islnieje tylko
w utworach poetów, rzeczywistość zaś to:
zimno, szaruga I porywisty Starty

Krótkie wnioski na marginesie
Poradnika Organizatora SPO

w lodowatej wodzie nie wpłyną dodat­
nio na wyniki a mogą źle odbić się na 
zdrowiu zawodników. Z tych więc wzglę­
dów należałoby okres imprez pływac­
kich przesunąć na termin wcześniejszy co 
wyjdzie 2 pożytkiem i sportowi | pły- 
wakom. ‘

Że ze szkoleniem organizatorów
SPO nie jest dobrze, wcale 
dziwię. I to głównie dlatego, 
wszyscy wiedzą, o co chodzi, 
ściwie nawet wiedzą, tylko,

się nie 
że nie

że dla
jednych szkolenie organizatorów SPD 
nazywa się „wstępne”, drudzy mówią 
. zaoczne”, inni znów — „korespondan 
cyjne". Z tego też powodu, gdy wpły 
nie gdzieś broszurą z Poradnika Or­
ganizatora SPO, nikt nie wie o co 
chodzi i nie orientując się w przezna­
czeniu broszur, nie organizuje szko­
lenia.

Zdaje się, że jest najwyższy czas, by 
broszury z Poradnika Organizatora 
SPO nazywały się jednakowo we wszy 
stkich sportowych organizacjach, insty 
tucjach itd. Ułatwi to z pewnością 
uregulowanie wielu spraw, przeszka­
dzających właściwemu wędrowaniu i 
wykorzystaniu broszur w terenie.

Leży przede mną druga kolejna bro 
szura Poradnika Organizatora SPO. 
Tytuł jej brzmi — „Uczmy się biegać, 
skakać i rzucać".

fila do
już się rzucam. Broszura tra- ' 
redakcji „Przeglądu Sportowe

go" w tej chwili, gdy w całej Polsce 
minął tzw. uderzeniowy termin trój­
boju lekkoatletycznego. Mistrzostwa 
kół, LZS itd„ impreza przeznaczona 
przede wszystkim dla zdających SPO 
odbyła się wg kalendarza imprez 9 i 
10 czerwca.

A gdy broszura trafi do kół będzie 
zapewne koniec lipca (twierdzenie 
oparte na doświadczeniach z pierw­
szą broszurą). I jak tu się nie rzucać 
czy skakać ze złości, jak nie biegać 
za tym, by broszury ukazywały się zgo 
dnie z planem zdobywania SPO we­
dług kalendarzyka imprez, noszącego 
nazwę — jednolity.

Mała uwaga na zakończeniu. Zwró­
ciliśmy uwagę na dowcip, zawarty w 
broszurze Nr 2. Jeden, jedyny w ca­
łej broszurze, a więc chyba najcelniej 
szy z kategorii sportowych dowcipów.

..Szczepaniak w chwili wolnej od 
pracy” — głosi podpis obok ryciny,

na której widzimy kogoś przy kielisz­
ku. A dalej — „Nowak w chwili wol­
nej od pracy" — i ktoś na rycinie 
pcha kulę. Na tablicy współzawodnic­
twa pracy Szczepaniak ma 80°, o nor­
my, Nowak 300 proc.

Nazwisko Szczepaniaka jest popu­
larne. Obecny trener I-ligowej druży­
ny Kolejarza warszawskiego grał prze 
cięż w reprezentacji Polski około 30 
razy. Średni dowcip, albo bezmyśl­
ność, w każdym razie zła propaganda 
sportu!

Otrzymawszy do rąk drugą broszu­
rę, chcieliśmy się dowiedzieć we wła­
ściwym wydziale GKKF, czy nie wiedzą 
tam, co się stało z pierwszą. Nie­
stety, nic nie dowiedzieliśmy się, bo 
inspektor jest obecnie w terenie na 
badaniu rozprowadzania pierwszej bro 
szury. Naszym życzeniem jest teraz, 
by wnioski z tej podróży były opra­
cowane, zanim ukażc się trzecia bro-
szura. s. s.

Z decyzję należy zwlekać, gdyż
15 czerwca rozpoczął się obóz w Giżyc­
ku, po którym nastąpi dalszy w AWF, Im 
wcześniej trenerzy zapoznają się z defi­
nitywnym rozplanowaniem imprez lym t 
lepszym skutkiem przygotuję młodzież do

II liga piłkarska nie zaznała długie 
go wypoczynku. Kilkanaście dni prze 
rwy dla większości, a kilka zaledwie 
dla 8 klubów i już wracamy do roz­
grywek, które ostatecznie wyłonią 
nowych I-ligowców.

Druga runda rozgrywek w czterech 
grupach II ligi zapowiada się nawet 
ciekawiej, niż pierwsza. Finisz drugo- 
ligowców, walczących o tytuły mi­
strzowskie dostarczy niewątpliwie wie 
lu emocji i będzie okazją do usilnej 
pracy trenerów i zawodników nad pod 
niesieniem formy na wyższy poziom.

Po I rundzie rozgrywek sytuacja 
w trzech grupach jest dość jasna. Wi­
dzimy w nich pewnych liderów, któ­
rzy, jak Gwardia W-wa czy Górnik 
Wałbrzych są zdecydowanymi fawo­
rytami. Stal Poznań, prowadząca roż 
nicą dwu punktów, ma już silniejszych 
przeciwników, ale i tu wszystko wska 
zuje na to, że były ligowiec będzie to­
czył zacięte walki o awans w grupie 
czterech mistrzów II ligi.

Najbardziej zagmatwana sytuacja 
jest w grupie IV. OWKS Kraków i 
Stal Sosnowiec prowadzą „łeb w łeb", 
mając po 13 punktów. Zespoły te w 
pierwszym, bezpośrednim spotkaniu 
w Krakowie nie rozstrzygnęły walki. 
O tytule zadecyduje więc najprawdo­
podobniej rewanżowy mecz w Sosnow 
cu, gdyż nie wydaje się, aby OWKS 
lub Stal straciły punkty w walce z in 
nymi drużynami swej grupy.

Problem II ligi piłkarskiej wiąże się 
między innymi z problemem szkole­
nia. Jak wynika z meldunków, w II li 
dze obserwujemy, niestety, niepożąda 
ne zjawisko. Jest nim zbyt wysoka gra 
nica wieku wielu zawodników, którzy

ptr w czterech grupach II ligi jest 
stępujące:

GRUPA I:
Stal Poznań — Kolejarz Gdańsk, 

‘dowlani Gdańsk — Gwardia Słupsk, 
lejarz Toruń — Gwardia Bydgoszcz i 
lejarz Bydgoszcz — Stał Wrocław.

GRUPA II:

czekających ją zadań

Wasserab
100 m

stp

12,9
W Warszawie zostały rozegrane za­

wody o mistrzostwo okręgu w trójboju 
kobiet i pięcioboju mężczyzn. Startowało 
7 zawodniczek i 16 zawodników. No wy­
różnienie zasługuję jedynie wyniki Was­
serab, która mimo ciężkich warunków 
atmosferycznych (zimny, przeciwny 
wiatr) osiągnęła no 100 m — 12,9 i w 
skoku w dal — 513 (kula 8;07).

Trójbój — 1) Wasserab, Sp. — 144 
pkt., 2) Borylanka, AZS — AWF — 
120 p'<t„ 3) Sikoro, CWKS — 86 pkt.

Pięciobój — 1) Iwański, CWKS — 
2356 pkt., 2) Sienicki, Sp.—2714 pkt., 
3) Łokietek, CWKS — 2647 pkt.

często kończąc karierę w drużynach 
I-ligowych, znajdują sobie miejsca w 
zśspołach II ligi. Z pewnych wzglę­
dów jest to zjawisko pozytywne, gdyż 
w towarzystwie starszych, rutynawi- 
nych zawodników młodzież piłkarska 
może zdobywać cenne wiadomości.

Z drugiej jednak strony bazowanie 
wyłącznie na starszych piłkarzach, jak 
to ma miejsce, niestety, w wielu klu­
bach, jest wynikiem poważnego nie­
zrozumienia istoty i zadań II ligi, któ 
ra powinna być kuźnią talentów dla 
całego naszego piłkarstwa.

W rozgrywkach Ii-ligowych obser­
wujemy również bardzo często słaby 
poziom spotkań, brak tecnniki grę 
opartą jedynie na kondycji, Szkolić, 
szkolić i jeszcze raz szkolić, to zada­
nie, które musi być realizowane w każ 
dym zespole pilkaiskim.
W najbliższą niedzielę zestawienie

na*

Bu-
Ko-
Ko-

Gwardia W-wa — OWKS lublin. Gwar- 
dla Białystok — WV>kniarz Widzew, Włók­
niarz Chodaków — Włókniarz Radom i Ko­
lejarz Olsztyn — Spójnia W-wa

GRUPA III:
OWKS Wrocław — Stal Lipiny,

Częstochowa Górnik Zabrze,
Bytom — Budowlani Opole i Stal 
ce — Górnik Wałbrzych.

GRUPA IV:
OWKS Kraków

Ogniwo 
Górnik 

Katowi-

Gwardia Kielce, Bu*
dowlani Przemyśl — Ogniwo Tarnów, Stal 
Dąbrowa — Włókniarz Chełmek i Górnik 
Knurów — Stal Sosnowiec.

W rozgrywkach o wejście do II ligi pił­
karskiej biorą udział drużyny mistrzów 
wszystkich województw (m. st. Warszawy 
i m. Łodzi) a nadto drużyny wicemistrzów 
województw: katowickiego. krakowskie­
go i wrocławskiego. Rozgrywki zostanę 
przeprowadzone w 4 grupach, podzielo­
nych jak następuje:

GRUPA I (Póln.-zaeh.)
1. Mistrz wojew. Gdańskiego
2. „ ,, Koszalińskiego
L .. ,, Pomorskiego
<• >. „ Poznańskiego
5- „ „ Szczecińskiego

„ Zielonogórskiego
GRUPA II (Póln.-w>ch.)

1. Mistrz wojew. Białostockiego

5.

5.

5.

„ „ Łódzkiego
,. ,, Olsztyńskiego
„ „ Warszawskiego
„ miasta Łodzi
„ „ st. Warszawy

GRUPA III (Płd.-uch.) 
Mistrz wojew. Katowickiego

„ „ Opolskiego
Wrocławskiego 

Wicemistrz woj. Katowickiego
.. „ Wrocławskiego

GRUPA IV (Pld.-wseh.) 
Mistrz wojew. Kieleckiego

>. „ Krakowskiego
„ „ lubelskiego
>> „ Rzeszowskiego

Wicemistrz woj. Krakowskiego
Każda drużyna rozgrywa z pozostałymi 

drużynami należącymi do tej samej grupy 
zawody systemem punktowym, to znaczy 
po 2 spotkania, raz u siebie jako gospo­
darz, drugi raz u przeciwnika.

W wypadku uzyskania równaj Ilości 
punktów przez dwie drużyny znajdujące 
się na czele tabeli grupy, będzie zarzą­
dzona decydująca rozgrywka na bolśku
neutralnym.
zajęciu 1 lut
padko

9potkanle to zadecyduje 0
2 mlojica w grupie. W wy-

uzyskania równej Ilości punktów
prrei trzy lub więcej drużyn znajdujących 
•lę na czele tabeli grupy — o zajęciu 
I mlojtco i dalszych miejsc decyduje lep- 
• zy stosunek bramek.

Drużyny, które zajmą w grupie «woj I 
miejsce — awansują automatycznie do II 
Hgl i zostaję zaliczone do Jednej z grup 
tej kiesy.
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Młodzież całego świata przygotowuje sio

dowej już w marcv rozpoczęli przygo­
towania do Igrzysk. W turnieju elimi­
nacyjnym przed Igrzyskami wzięło u- 
dział 30.000 zawodników. Z uczestni­
ków turnieju wyłoniona zostanie re-

Lu-

funduszu wyjazdowego.
Sportowcy z Joinville przygotowali 

już program poszczególnych grup, któ-

dowolnych. Kompozytor Bojar ułożył 
do tych ćwiczeń specjalną ilustrację 
muzyczną.

i towcy z pobliskich okolic. Suma, ze- 
I brana za wstępy, stworzy początek

prezentacyjna drużyna koszykówki, I

ZALEDWIE kilka tygodni dzieli 
nas od wielkiego święta młodzieży, 

od III Festiwalu Młodych-Bojowników 
o’ Pokój i od XI Akademickich Mi­
strzostw Świata.

Postępowa młodzież wszystkich kon 
tynentów przygotowuje się do tego 
wielkiego zlotu płomiennych bojowni­
ków o pokój i postęp.

Zewsząd napływają meldunki o przy 
gotowaniach młodych sportowców i 
bojowników o pokój do III Festiwalu.

gigantyczny turniej 
koszykarzy chińskich

Sportowcy Chińskiej Republiki

towamem ekipy do udziału w święcie 
berlińskim.

70 uczennic i uczniów Wyższej Szko 
ły Wychowania Fizycznego w Join­
ville wyraziło chęć wzięcia udziału w 
igrzyskach akademickich.

Na największe trudności napotyka­
ją studenci francuscy przy uzyskaniu 
odpowiednich funduszów na wyjazd. 
Reakcyjny rząd francuski odmówił ja­
kichkolwiek dotacji. W Joinville po­
wstał komitet organizacyjny, który za­
jął się zbiórką odpowiednich fundu­
szów.

Postanowiono zorganizować w Join­
ville wielki festyn sportowy połączony 
z zawodami, w’ których wezmą udział 
uczennice i uczniowie szkoły oraz spor

która wyjedzie do Berlina. W całych, - ■ ° “
Chinach odbywają się także próby ze-1 re ma'ą wYiechać d° Berhna' P”?' 
społów artystycznych. ' Najlepsze z »' gotowaniu znajduje się specjalny Po- 
nich wezmą udział w finałowych eli- ! kaz ^^yczny, złożony z ćwiczeń 
minacjach, które odbędą się w Pekinie 
na krótko przed wyjazdem do Berlina.

Zobowiązania 
na cześć
Zlotu berlińskiego

Reprezentacyjny, piłkarz- polski 
— Szymborski złożył w imieniu 

piłkarzy łódzkiego Włókniarza, nastę- 
pujące zobowiązanie:

„Podejmując apel chorzowskiej 
Unii, piłkarze Włókniarza; zobowią­
zuję się do dnia 1.VIII br. uzyskać 
wszystkie normy na odznakę SPO, 
wzywając pozostałe sekcje klubu do 
podjęcia podobnych zobowiązań".

KOSZYKARZE ZKŚ Kolejarz War 
szawa dla uczczenia III Zlotu 

Młodych Bojowników o Pokój posta­
nawiają:

1. dla propagandy koszykówki 
wśród mas pracujących, przepro­
wadzić do dnia 22 lipca br. sześć 
pokazów treningowych, ze szczegół 
nym uwzględnieniem kniejowych 
zakładów pracy oraz wsi.

2. osiągnąć do końca bieżącego 
roku następujące klasy zawodni­
cze: 1 zawodnik — klasa mistrzów 
ska; 7 zawodników — klasa I; 7 za 
wodników — klasa młodzieżowa.

MŁODZIEŻ 
ZACHODNIO-NIEMIECKA WEŹMIE 
UDZIAŁ W IGRZYSKACH

Postępowa młodzież z Zachodnich 
Niemiec zgłosiła masowy udział w Fe­
stiwalu i Igrzyskach. Pośród drużyn, 
które zgłosiły swoich zawodników do 
Igrzysk znajdują się znane zespoły 
DSV Melsdorf, SV Preetz, VED Lube­
ka. Viktoria Lubeka, Feniks Lubeka, 
ATSV Rendsburg, TSV Neundorf i 
SV Szlezwig - Holsztyn. Między naj­
lepszymi zawodnikami tych klubów 
odbędą się w poszczególnych konku­
rencjach eliminacje.

SPORTOWCY FRANCUSCY 
ZBIERAJĄ PIENIĄDZE 
NA WYJAZD

Przygotowania 
walu berlińskim 
demickich czyni 
cuska.

do udziału w Festi- 
i w igrzyskach aka- 
także młodzież fran-

W wielu klubach wybrane zostały 
komitety, które mają się zająć przygo­

PRZYGOTOWANIA W BERLINIE
Młodzież niemiecka, zrzeszona w sze 

regach FDJ, w ramach zobowiązań fe­
stiwalowych buduje nowe obiekty spor 
towe w Berlinie.

Sportowcy berlińscy pomagają przy 
przygotowaniu kwater dla młodzieży 
całego świata, która zjedzie do stolicy 
NRD. Dotychczas zabezpieczono i u- 
rządzono w dzielnicy Panków kwate­
ry zbiorowe dla 81 tys. uczestników i 
pojedynczych dla 18 tys.

W związku z III Festiwalem i XI 
Mistrzostwami Akademickimi instytut 
bibliograficzny w Lipsku w porozumie 
niu z Komitetem Organizacyjnym Fe­
stiwalu wydał przewodnik-słownik w 
5 językach (rosyjskim, angielskim, 
francuskim, hiszpańskim i niemieckim), 
który obok informacji dotyczących 
Festiwalu zawiera najczęściej używane 
zwroty i wyrazy w wyżej wymienio­
nych językach. Przewodnik jest boga­
to ilustrowany i opracowany w formie 
obrazkowego leksykonu.

'Mi

Dla pływaków, którzy uczestniczyć będą w igrzyskach buduje się wielki basen pływacki w Friedrichshain obliczo­

ny na 8.000 miejsc.

Czy Kocerka obroni tytuł?
REGATY na Wiśle w Warszawie, 

w niedzielę, były niejako otwar­
ciem sezonu wioślarskiego w Polsce. 
Fakt, że pomimo wielkiego braku 
sprzętu wioślarskiego w stolicy, rega­
ty te zgromadziły na starcie rekordo­
wą ilość — 255 zawodników i zawod­
niczek najlepiej świadczy o tym, że 
wioślarze stęsknili się do wiosła i, że, 
co jest specjalnie pomyślnym obja­
wem, poważnie zwiększyli swoje sze­
regi.

Szczególnie miłą niespodzianką był 
pierwszy po wojnie start wojskowych.

i J J $ 0- d
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zobaczycie w liceum TPD na Stawkach
KTO słyszał o SKS przy Liceum

Pedagogicznym TPD na Staw­
kach jeszcze w zeszłym roku? Chy­
ba nikt, a jeżeli byli tacy, to może 
kilku uczniów tej szkoły i kilku pra

Barbara Królikówna

cząca SKS, to Sajewska Jadwiga, 
również reprezentantka w lekkoatle­
tyce. Wyniki osiągane przez nią nie 
są o wiele gorsze od wyników Króli- 
kówny. Biega ona 60 m w 8,9, ska- 
cze w dal — 410, wzwyż — 130, ale 
specjalnością jej jest pchnięcie ku­
lą. gdzie osiągnęła bardzo ładny wy­
nik — 9.25.

Sajewska bardzo podobnie zetknę­
ła się ze sportem, jak i jej koleżen- 
ka, Królikówna. I ona. córka robotni 
ka budowlanego, dopiero w Liceum 
Pedagogicznym mogła poznać, jak 
„smakuje" sport.

Dwie czołowe zawodniczki są jed­
nocześnie niestrudzonymi działaczka 
mi. Opowiadają nam one, jak pra­
cuje ich SKS.

Z początku było trudno — mówi 
Sajewska. — Najgorszą robotę mia­
łyśmy ze starszymi koleżankami. Wła 
ściwie nasz SKS i w tej chwili opie 
ra się na dwóch najmłodszych kla­
sach.

cewników Wydziału Oświaty. A dzi­
siaj? A no, zapytajmy się, czy kto­
kolwiek nie słyszał (oczywiście ze 
sportowców szkolnych) o sukcesach 
uczennic ze Stawek.

Jedną z podpór drużyny lekko­
atletycznej jest Barbara Królików­
na, która na swym koncie ma juz 
poważne osiągnięcia. Oto jej najlep­
sze wyniki: 60 m — 8,8, skok w dal 
— 455. wzwyż — 130, rzut dyskiem 
— 26.59. Wyniki te świadczą, że ich 
autorka posiada duże uzdolnienia 
lekkoatletyczne, a poza tym, że pra­
cuje nad sobą.

NAJWIĘKSZY SUKCES — 
BIEGI NARODOWE

SPORT POZNAŁY W LICEUM
Zaciekawieni jesteśmy, kiedy Kró 

likówna ..poznała się" ze sportem. 
Jak się okazuje było to bardzo nie­
dawno. Gdy po ukończeniu szkoły 
Podstawowej na Żoliborzu, przyszła 
po raz pierwszy do Liceum Pedago­
gicznego, w swej „karierze życiowej 
nic nie miała ze sportem wspólnego.

Córka robotnika budowlanego, poz 
nała smak sportu dopiero w Liceum. 
Dziś jest czołową uczennicą i jedno­
cześnie czołową reprezentantką szko

zwycię-
Koło w 

sło wiele sukcesów. Prócz
tym roku szkolnym odnio-

Jadwiga Sajewska

stwa swojej grupie w

Druga czołowa sportsmenka LI 
ceuin TPD, jednocześnie przewodni-

¢^¾

CWKS wykazał już dość dobre przy­
gotowanie i w biegu ósemek juniorów 
odniósł nawet sukces, bijąc „Budo­
wlanych" z Warszawy i Płocka.

Sezon wioślarski w tym roku jest 
szczególnie bogaty i urozmaicony. O- 
sady mistrzowskie już teraz trenują 
bardzo pilnie i sumiennie. Naszych 
wioślarzy czeka bardzo poważny egza 
min w Budapeszcie 29 lipca. Na Duna 
ju odbędzie się czwórmecz państw de­
mokracji ludowej (Polska, Węgry, 
Czechosłowacja i Rumunia).

Wioślarze polscy muszą dołożyć 
wszystkich starań, żeby w tyci trud­
nych regatach zająć przynajmniej 
drugie miejsce za Węgrami. Silnymi 
punktami naszej ekipy będą „jedyn­
ki" męskie i kobiece, czwórka i czwór 
ka bez sternika, „piętą achilesową" 
mało u nas uprawiane „dwójki" za­
równo na długie, jak i na krótkie wio-

postanowiliśmy przekroczyć znacz­
nie nasz limit na odznakę SPO. W 
tej chwili już prawie wszystkie pró 
by mamy poza sobą. Pozostało jesz­
cze do zdania kilka norm pływac­
kich i tor przeszkód.

Specjalną wdzięczność mamy dla 
naszych instruktorek wf. które zaj­
mują się naszym kołem i pomagają 
nam z całym sercem.

— A jak do pracy waszego SKS 
ustosunkowuje się dyrekcja Liceum? 
— pytamy.

— Bardzo przychylnie. Jak tylko 
zobaczyli, że nasza praca daje re- 
zulaty, zdobyliśmy sobie w dyrekcji | 
trwałego przyjaciela

Ostatnio nasze koło — dodaje Sa­
jewska — zorganizowało dla całej 
szkoły masówkę, zapoznającą mło­
dzież z III Zlotem Młodych Bojowni 
ków o Pokój w Berlinie. Na masów­
ce były wygłoszone referaty o Zlo­
cie i Mistrzostwach Akademickich a 
członkowie naszego koła dali krótką 
część artystyczną.

SKS DOBRE — 
OPIEKUN GORSZY

Jak widzimy SKS przy Liceum Pe­
dagogicznym na Stawkach jest ko­
łem, które naprawdę pracuje dobrze
i które 
innym.

Praca 
wija się 
klub,

może świecić przykładem

poszczególnych sekcji roz- 
dobrze. ale dziwna rzecz — 

który miał się opiekować
SKS, nie przejawia n<im zbytniego 
zainteresowania. Skłamalibyśmy jed 
nak, gdybyśmy powiedzieli — żadne 
go zainteresowania, bo interesują go 
i to nawet bardzo, czołowi zawodni­
cy koła, ale tylko ond. Klubem tym 
jest Kolejarz warszawski.

Na zakończenie pytamy się uczen­
nic Liceum, co uważają one za naj- 
w.ększe osiągnięcie swego koła Od-
powiedają zgodnie 
pierwszomajowy".

„nasz czyn

zawodachsiwd w -
lekkoatletycznych, mamy do zano o- 
wania szereg innych osiągnięć.

W Biegach uczestniczyło przeszło 
200 uczennic i uczniów Liceum, z te­
go tylko 3 nie uzyskało norm. Na 
bazie tak udanego startu w Biegach

Poniewaź w tydzień po Budapesz­
cie rozpoczynają się w rama di Festi­
walu Młodzieży Akademickie Mislrzo 
stwa Świata w Berlinie, przeto część 
osad pojedzie z Węgier od razu do 
Berlina. Inne będą dublowane, co wo­
bec wyrównanego poziomu naszej czo- 
łowki i ustalenia granicy wilku dia

Okazuje się, że SKS przy Liceum 
Pedagogicznym w ramach zobowią­
zań pierwszomajowych utworzyło w 
szkole podstawowej, będącej przy Li 
ceum — Szkolne Koło Sportowe. 
Przyszłe nauczycielki nauczyły naj­
młodszych swych kolegów korzystać 
w pełni z dobrodziejstw sportu.

J. 8.

startujących w Berlinie na
niczym nie osłabi 
tacji.

Akademicki mistrz 
Teodor Kocerka, już

naszej

świata

3S lal. w 
reprezen-

z 1919 r,
obecnie znajduje

się w wielkiej formie i obiecuje obro­
nić swój zaszczytny tytuł i na rega­
tach w Berlinie. Na zdobycie mistrzo­
stwa akademickiego również ma wiel­
ką ochotę czwórka wielkoludów z 
AZS Wrocław (Z. Szwarcer, H. Szwar 
cer, Jagodziński, Żarnowiecki) będzie 
ona prawdopodobnie tym razem star­
tować w kategorii „czwórek bez ster­
nika" i jest najpoważniejszym obok 
Kocerki kandydatem polskim na zdo­
bycie złotego medalu.

Ale dosyć bawienia się w prorocl

wa. O tym, kto pojedzie do Budapesztu 
i do Berlina zadecydują eliminacje, 
które odbędą się na Gople w Krusz­
wicy 7 i 8 lipca.

Zwycięzcy eliminacji zakwabfikowa 
ni na wyjazd za granicę zostaną p<,wo 
łani na specjalny obóz kondycvjny, 
prowadzony pod Kierunkiem Zasłużone 
go Mistrza Sportu Rogera Vereya.

Niemniej bogaty jest kalendarzyk 
regat krajowych. W dniach 23 i 24 
czerwca odbędą się w Bydgoszczy, 
Gdańsku, Poznaniu, Warszawie i Wro­
cławiu regaty wojewódzkie. 7 i 8 lip­
ca eliminacje w Kruszwicy, 22 lipca 
■regaty propagandowe1 we wszystkich1 
ośrodkach wioślarskich. 5 sierpnia '*w' 
Bydgoszczy, akurat w czasie trwania 
akademickich mistrzostw świata odbę­
dą się wielkie „regaty otwarte",

Bardzo ciekawą imprezę organizuje 
Poznań 12 sierpnia. Na jeziorze „Ru­
sałka" odbędą się tutaj ogólnopolskie 
regaty kobiece i Mistrzostwa Polski 
juniorów,

19 sierpnia wszystkie piony prze­
prowadzą mistrzostwa zrzeszeń.

Ponieważ wioślarstwo na skutek 
niewykończenia toru regatowego w 
Poznaniu na jeziorze Maltańskim, nie 
weszło do programu letniej Spartakia­
dy i ponieważ najlepsze osady polskie 
będą w sierpniu poza granicami kra­
ju, Mistrzostwa Polski odbędą się w 
tym roku dopiero 2 i 3 września, jak 
zwykle w Brdyujściu w Bydgoszczy.

Wioślarstwo polskie dokonało w u- 
biegłym roku ogromnej pracy. Porzu­
cono przestarzały styl „ortodoks" i 
przestawiono się na nowoczesny „styl 
naturalny", opracowany przez teorety­
ka angielskiego Fairbairna' i radziec­
kiego Kuźniecowa. Sezon bieżący — 
to pierwszy egzamin nowego stylu. 
Należy przypuszczać, że wiele rekor­
dów toru (w wioślarstwie nie notuje 
się rekordów krajowych, a tylko re­
kordy torów) w tym roku skończy już 
swój, nieco przydługi, żywot.

3. w celu jak najlepszego przy­
gotowania zawodników, powoła­
nych z klubu do reprezentowania 
barw Polski w Zlocie i XI Akade 
mickich Mistrzostwach Świata, 
.podnosić nieustannie swój poziom 
ideologiczny 1 sportowo-teehniczny, 
wzmocnić dyscyplinę treningów 
klubowych".

MIŁOŚNICY sportu kolarskiego, 
którzy gremialnie garną się, do 
tej gałęzi sportu, będą mieli już 

wkrótce nie lada uciechę.
24 bm. odbędą się w każdym po­

wiecie województwa warszawskiego 
zawody kolarskie. Zawody te orga­
nizowane są pod hasłami III Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój w Ber 
linie. W zawodach może wziąć udział 
każdy członek organizacji sportowej. 
Wyścig odbędzie się na dystansie 20 
km, a uzyskane czasy zaliczone bę­
dą jako normy ha odznakę SPO.

S PORTOWCY Krakowa i woj. kra­
kowskiego podejmują masowo apel 

chorzowskiej Unii i postanawiają 
spotęgowaniem wysiłków przy war­
sztatach pracy oraz na polu podniesie 
nia sprawności fizycznej uczcić III Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój w Berli­
nie^
' Członkowie 21 kół sportowych Spój 
ni oraz piłkarze krakowskiego klubu te 
go zrzeszenia, którzy zdobyli tytuł mi 
strza klasy wojewódzkiej w swojej 
grupie, postanowili podnieść normy 
wydajności pracy oraz zdobyć wszyst 
kie minima, potrzebne do uzyskania
odznaki 
czerwca

SPO w terminie do dnia 30 
br.

POD hasłem „Sportowcy Warsza­
wy w walce o pokój" ZS Gwar­
dia organizuje w dniach 16 — 17 bin. 

masową imprezę wodną, połączoną ze 
zdawaniem norm na odznakę SPO.

Impreza ta zorganizowana jest w 
związku z przygotowaniem sportowców 
do III Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój.

Poza długodystansowymi regatami 
żeglarskimi, Góra Kalwaria — War­
szawa oraz rejsem turystyczno - wio- 
ślarsko - - kajakarskim w Górze Kal­

warii zorganizowane zostaną maso­
we zdawania norm 3-boju lekkoatle­
tycznego na SPO. Imprezę zakończy 
ognisko oraz część artystyczna.

TZOŁO sportowe Unja przy Za- 
x kładach Przemysłu Gumowego 

w Piastowie, zorganizowało dla ucz­
czenia III Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój, imprezę kolarską.

WKSJMhS»
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10 bm. na przystani ZS Budowlani w Warszawie odbyły się pierwsze w tym sezonie miedrvUubowe regaty wio- 
ślarskie. Na starcie stanęło 255 zawo dników. Na zdjęciu: ósemka wyścigowa ZS, Budowlani -Warszawa.

Foto. WAF
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Nie zawsze sq winne zrzeszenia
ODPOWIEDZIEĆ przewodni- 

^—4 czącemu koła sportowego, który 
na pytanie: * *
swoim kole
GKKF" —
„A co to za

„jak realizujecie w 
uchwały iv plenum 
odpowiada pytaniem: 

uchwały?"
Podpisany " znalazł się niejedno­

krotnie w tym kłopotliwym położe­
niu, że na takie właśnie pytanie od­
powiadano wyżej wymienionym 
„kontrpytaniem", przy czym z regu­
ły jego interlokutorzy reflektowali 
się szybko, że strzelili tzw. kapital­
ne głupstwo i... usiłowali na gwałt 
zwalić winę na kegoś innego.

W takich to razach do uszu pod­
pisanego dochodziły gorzkie żale, że

wiem przypuścić, bj' wbrew woli 
„takiego co nie potrafi" nakładano 
na niego aż tak ciężkie obowiązki, 
jak współodpowiedzialność za właś­
ciwe postawienie pracy kołą przy za­
kładzie pracy, za upowszechnienie 
kultury fizycznej wśród młodych i 
starszych robotników, za stworzenie 
warunków do rozwoju tężyzny fi­
zycznej, która — jak wiemy — po­
trzebna jest do wykonania tak wiel 
kich zadań, jakie w dobie obecnej 
stoją przed nami.

Najprzykrzejszy zaś jest fakt, że 
takie „kontrpytania", zamiast mę­
skiej i jasnej odpowiedzi, słyszeliś-

kasuje słabą działalność 1 że plan
prób na zdobycie odznak SPO 
„mglisty".

W KLUBIE BYŁO LEPIEJ
Rejestr tych ..niedociągnięć" 

tym jaskrawszy, że właśnie w

jest

jest 
tym

zakładzie prący istniał w dawnych 
czasach potężny klub sportowy, któ 
rego drużyny walczyły o awans do
najwyższej klasy okręgu, 
niedawno w tym zakładzie, 
mach rozlicznych turniejów 
karski, ping - pongowy itp,,

Jeszcze 
w ra- 

jak pił 
starto-

„uchwał plenum GKKF nie przysła­
ło zrzeszenie — że wogóle u nich 
ciężko jest ze sprzętem, że ciężko 
idsjie praca w kole sportowym, bo...

mogą, a

my od przewodniczących wielu 
m. Inn. od przewodniczących 
npcrtqwych w takich wielkich

kół, 
kół
za-

. jedni nie chcą, inni nie 
wreszcie nie potrafią".

trzeba chcieć
Trudno wglądnąć w 

chce, a kto nie może i 
trafi. Jedno jednakże

to, 
kto

kto
nie

nie 
po-

- --------- jest pewne, 
że właśnie tego typu przewodniczą-
cy kół sportowych pracować sta­
nowczo nie chcą. Trudno jest bo-

kładach pracy, jak np. Zakład Bu­
dowy Maszyn i Aparatury.

W świetle tego skromnego na 
pozór, ale wymownego faktu, .sta 
ły sic dla ńas jasne już inaie, po­
chodne rzeczy: np. procent człon­
ków koła sportowego w tym zakła 
dale prący w stosunku do ilości za- 
truaniónych jest znikomy i wyra­
ża się cyfrą (feralną!) 13 proc., że 
sekcją ogólnego przygotowania, 
choć w „zasadzie" istnieje to wy­

wąło o wiele więcej zawodników 
niż brało ich ostatnio udział w Bie­
gach Narodowych.

Jeszcze jedna mocno zaniedbana 
sprawa: członkowie koła sportowe­
go w tym zakładzie pracy, wchodzą 
cy v.’ skład sportowych brygad pro­
dukcyjnych, nie bardzo jasne dają
dziś odpowiedzi o 
swoich brygad, które 
wym okresie podjęły i 
ze znaczną nadwyżką

osiągnięciach 
w początko- 
zrealizowały 
poważne zo-

Spor! prz@dlisi£K
W ostatnim n-rze ,,Sowieckiego Sportu" 

ukazał się artykuł uczonej radzieckiej 
Oigi Lepleszyńskiej. Poniżej drukujemy 
fragmenty tłumaczenia tego artykułu, któ­
re ukazało się w 47 n-rze „Sportu".

Człowiek, zwłaszcza w starszym wieku, 
przedstawia dla państwa bezcenną war­
tość, dzięki posiadaniu wielkiego do­
świadczenia. Mimo to spotykamy się 
bardzo często z faktem, że wysoko kwa­
lifikowany specjalista w pewnej dzie­
dzinie musi zaprzestać pracy na skutek 
niedomagania organizmu. Wieku czło- 
wloka nie określa dowód osobisty, czy 
toż liczba przeżytych lat, lecz stan or­
ganizmu i stopień zdolności do pracy. 
Przez uprawianie kultury fizycznej i spor­
tu możemy podtrzymać czerstwość orga­
nizmu i zachować radość życia, które 
to czynniki są nieodzownym warunkiem 
długowieczności.

Stwierdzono niezbicie, Iż decydującą 
rolę w życiu człowieka odgrywa proces 
przemiany materii j że jednym ze środ­
ków zachowania Jej prawidłowego prze­
biegu jest, wśród wielu Innych, upra-

wianlę ćwiczeń cielesnych i sportu. Dla 
zadokumentowania tego pragnę przyto- 
csyć kilka wypadków ze swego iycla.

W sierpniu br. ukończę 80 lat. Mimo 
tego wieku, jestem pełna energii i ra­
dości tycia, mam nieograniczoną chęć 
do pracy i jestem nader czynnę na potu 
naukowym i społecznym, czytam i piszę 
wiełe. Od samego dzieciństwa n:e za- 
niedbywałam nigdy zajęć sportowych 
1 fakt ten okazał mi się bardzo pomoc­
ny w późniejszym życiu.

W radzieckim ruchu wf poważną rolę 
spełnia naukowo opracowany program 
odznaki państwowej „Golów do Pracy 
i Obrony ’ (GTO), gdyż umożliwia on 
wszechstronne wyrobienie fizyczne czło­
wieka, przygotowuje do twórczej pra­
cy i obrony kroju. W r. 1936 — liczyłam 
wówczas 64 łata — zdawałam normy tej 
odznaki, jak również odznaki strzelec­
kiej Woroszylowa.
satysfakcją,

Miałam niezmierną
gdy po przepłynięciu 50 m

Gdzie grać?
Rozwój jśkiejkolwiek gałęzi sportu u- 

zależniony jest w ścisłej mierze od urzą­
dzeń sportowych, jakimi dysponuje dany
ośrodek. Pływakom 
sen, piłkarzom — 
kort, szachistom — 
posażony w stoliki 
chowe i zegary. O 
rządzeń sportowych

potrzebny jest ba 
boisko, tenisistom — 
odpowiedni lokal wy 
do gry, komplety sza 
ile jednak budowa u- 

jak baseny, boiska.

z granatem, ha brzegu powitały mnie 
setki rozentuzjazmowanych widzów, po­
dziwiających mój kunszt pływacki.

Znajomi moi dziwię się, skąd bierze 
się u mnie tyle energii i radości życia 
oraz sił dla wypełnienia pracy naukowej 
i społecznej.

Oświadczam Im, ie niemałą rolę od­
grywają w tym względzie ćwiczenia fi­
zyczne I sport, które uprawiałam przez 
całe życie. leszcze i obecnie, nie ba­
cząc na podeszły wiek, ćwiczą codzien­
nie rano, według opracowanego przez 
siebie programu, w którym uwzględni­
łam swe fizyczne możliwości i stan 
zdrowia.

I korty jest bardzo kosztowna, o tyle 
inwestycje szachowe nie wymagają więk­
szych wkładów.

W Związku Radzieckim w każdym wiąk-
szym mieście 
by szachowe

znajdują się centralne klu
zaopatrzone

sprzęt Kluby te czynne są 
umożliwiając szachistom stały 
za tym, służę jako miejsce 
turniejów, meczów, seansów

niezbędny 
codziennie 

trening, po 
rozgrywani: 
gry jedno-

czesnej itp. Niezależnie od tych stałych 
klubów w sezonie letnim czynne sq pa­
wilony szachowe w parkach i ogrodach 
miejskich.

O otwarciu takiego właśnie pawilonu, 
wyposażonego w 40 stolików, odpowied­
nią ilość kompletów do gry i 6 tablic 
demonstracyjnych w. uzdrowisku Kisłowod 
sku, donosi „Radziecki Sport" w jednym 
z ostatnich numerów.

Warszawa jest najsilniejszym ośrodkiem 
szachowym w Polsce, ale w Warszawie nie 
ma jednak gdzie grać w szachy. Najlicz­
niejsze sekcje szachów© Kolejarza i Ogni
wa nie mają choćby najskromniejszych
własnych pomieszczeń. Z braku lokalu nie 
dochodzą do skutku turnieje klubowe, któ 
re w myśl założeń GKKF powinny być pod 
itawowymi imprezami.

Tęgoroczny turniej o mistrzostwo War­
szawy stoi pód znakiem zapytania, żed- 
na poważniejsza impreza szachowa nia 
może być w Warszawie ząplanowana z 
powodu braku odpowiedniego pomie­
szczenia.

Ten stan rzeczy musi ulec szybkiej i ra­
dykalnej zmianie. Odpowiedni lokal, po 
łożony możliwie blisko centrum miasta I 
wyposażony w niezbędny sprzęt — da wa 
runki do pracy szachistom. Sprawą tą 
powinna się zająć nowoutworzona sekcja
szachowa GKKF. J. Ch.

Cichy 55,87 w oszczepie
51,67 w rzuci» oszczepem uzyskał na za 

wodach AZS toruńskiego junior Cichy. Po 
zostałe wyniki słabe.

W lodzi świetiicki uzyskał w rzucie mło-
tern 46.57, jest drugim tegorocznym
wynikiem w Polsce. 5-bój o mistrzostwo 
lodzi wygrał Tułecki, uzyskując 2843 pkt. 
W 5-boju startował po kilkuletniej przer­
wie znany sprinter Jaraczewski (w 1947 r.— 
22,1 na 200 m). Osiągnął on na 100 m 
12 sek.

W łowiczu zeszłoroczny mistrz Polski 
juniorów, Wachowski rzucił dyskiem 
(2 kg) 38 87.

W Krakowie Grochowski przebiegi 
100 m w 11 sek.

bowiązania produkcyjne.
Ta garść faktów, to aż nadto wi­

doczne znaki, że w popularnym „Zie 
leniewskim" niedobrze się dzieje. 
Jest to o tyle więcej niezrozumia­
łe, że ną czele zakładu stoi znany 
sportowiec, b. piłkarz „Ruchu" La- 
soń, że wśród Rady zakładowej jest 
wielu oddanych sprawie sportu lu­
dzi, że zakład posiada niemalże w-la 
sny stadion sportowy i wspaniały 
dom kultury, gdzie może organizo­
wać właściwe życie sportowe. Nie 
wspominam już o tym, że bibliote­
ka zakładu jest bogato wyposażona, 
gdyż musiałbym podnieść, że są wi­
doczne ślady niekorzystania z niej.

NIE WSZĘDZIE JEST ZLE
A że wina nie leży w 

niu — jakby to niektórzy 
chcieli — o tym świadczy

zrzesze- 
widzieć 
fakt, że

inne koło zrzeszenia „Stal" znacz­
nie młodsze od kcła przy ZBMA, 
nie posiadające takich tradycji 
sportowych, mianowicie koło przy 
fabryce Armatur w Łagiewnikach

i k. Krakowa idzie wyraźnie w prze 
; ciwną stronę niż koledzy z Grze­

górzeckiej. „Armatura" idzie wy­
raźnie ku górze.
Właśnie po przeniesieniu u.chwał 

■ IV plenum GKKF, z kórymi zapo- 
1 znali się członkowie koła na ogól- 
1 nym zebraniu j które przedyskuto- 
1 wali na zebraniach sekcyjnych. 
1 zwiększył się .tam stan liczebny 
' członków. Nie jest on jeszcze w tej 

chwili zadowalającj' (24 proc.), ale 
za to członkowie koła są takimi „z 
prawdziwego zdarzenia". Takimi, co 
żywo interesują się losem i rozwo­
jem swojej komórki sportowej, ta­
kimi, co startują w imprezach ma­
sowych i przygotowują się staran­
nie do prób SPO.

Z prób tych na najbliższą przy­
szłość zaplanowano: trójbój lekko­
atletyczni' do dnia 8.6., strzelanie 
do dnia 30.6, pływanie do dnia 15.7 
i tor przeszkód do dnia 30.7.

Możną w tym kole przeglądnąć 
nie tylko wykazy uczestników prób, 
ale również wykazy obrazujące frek 
wencję na treningach, zebraniach 
itd.

Jeszcze lepiej ruszyła praca od 
chwili przeniesienia uchwał IV ple­
num GKKF w kołach sportowych 
„Spójni", i Włókniarza. Koło Spójni 
przy PMT (Polski Monopol Tytoń io 
wy), w którym na 147 członków 59 
stanowią kobiety, posiada w swoim 
gronie inicjatorkę sportowych bry­
gad produkcyjnych M. Kwiatkow­
ską.

W ostatnim okresie wzrosła w ko 
le znacznie ilość sportowych zespo­
łów produkcyjnych. Koło PMT przo 
duje w strzelectwie i dumne jest, że 
praca wszystkich członków dała w 
efekcie własną strzelnicę, której ko­
ło użycza młodzieży, a m. in. ucz­
niom jednej ze szkół krakowskich, 
nad którą PMT-owcy objęli patro­
nat. Spójniści z PMT opiekują się 
również wielu LZS-ami i co niedzie 
lę są w terenie, by w ramach akcji: 
miasto — wsi pogłębiać sojusz ro­
botniczo-chłopski. S. Habżda

Wielomecz AZS - Gwardia
w piłce ręcznej i lekkoatletyce

Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
ZS Gwardia postanowiły corocznie

oraz 
roz-

grywać wielomecz w czterech konkuren-
cjach piłki ręcznej (siatkówka i 
kówka kobieca i męska) oraz w 
atletyce — między reprezentacjami
nopolskimi

Pierwszy 
najbliższą 
nej w 1
Wrocławiu.

obu Zrzeszeń.

koszy- 
lekko- 
ogól-

wielomecz odbędzie się 
niedzielę 17 bm. piłki

już w

Warszawie a lekkoatletyki
rącz- 

we

W stolicy na małym stadionie AZS w 
Parku Paderewskiego (korty) walczyć bą-

dą o godz. 10.00 siatkarki 1 siatkarze a 
o godz. 17.00 koszykarki i koszykarze.

Spotkania te zapowiadają się dość cie­
kawie gdyż startować w nich będę nasi 
czołowi zawodnicy i zawodniczki, jak 
Gruszczyńska, Szczawińska, Czopkówna, 
Dziadkiewicz, Węgrzynowicz, Niciński, Po­
pławski M., Nartowski, Olesiewicz, Gró­
decki, Wleciał (AZ9 W-wa), Grochowski 
(AZS AWF), Zwierzańśki, Czapkowicz, Zien­
tarski (AZS Wrocław), Mamlńska, Kowa- ! 
lówka, Łaptaś, Dębrowskl, Ariet, Wójcik, ! 
Kowalówka (Gwardia Kraków) oraz siat- j 
karze Gwardii Wrocław jak Antczak, b-cia 
Maliszewscy, Piechura.

Mało startów

Odpowiedź
tsj API SALIS MY niedawno histo- 
IV ryjką o tym, jak to Budowlani, 
w momencie gdy ich pokwitowanie 
na 900 sztuk egzemplarzy pierwszej 
broszury o SPO leżało od 9 dni w 
GKKF — z żalem i goryczą twier­
dzili, że broszury tej nie otrzymali.

Sprawa niedostarczenia broszur - 
to przykra sprawa, sprawa pokwito­
wania za „niedostarczone broszu­
ry — to jeszcze przykrzejsza spra­
wa, ale wyjaśnienie, które nadesłali 
nam w odpowiedzi na nasz artykuł 
Budowlani, to po prostu śmieszna 
sprawa.

Cóż bowiem piszą Budowlani:
„Kancelaria Rady Głównej Zrze 

szenia pokwitowała 3 maja br. od­
biór 900 egzemplarzy broszur dia 
organizatorów SPO. Broszury 
przysłane były bez żadnego pisma 
przewodniego, a z zewnętrznej o- 
kladki trudno sią było zoriento­
wać, że to są właśnie skrypty, 
przeznaczone do szkolenia wstęp- 
nego. Kancelaria Rady Głównej 
Zrzeszenia przekazała broszury 
referentowi zaopatrzenia, który 
korzystając z obecności sekreta­
rzy Rad Okrągowych, bioracych 
udział w Plenarnym Posiedzenia 
Rady Głównej Zrzeszenia, sporzą 
dził rozdzielnik, biorąc pod. uwa­
gą ilość ogniw terenowych w po­
szczególnych okrągach i broszury 
te w dniu 6 maja br. bezpośred­
nio przekazał zainteresowanym,." 
Cóż wynika z wyjaśnienia?

na krytykę
Broszury przyszły, broszury zj. 

■ stały przekazane, broszury poszły'w 
teren, a kancelaria Rady Głównej 
Zrzeszenia wie na ten temat tylko 
to, że przyszły bez pisma przewod­
niego, -i że z zewnętrznej okładki 
trudno sią było zorientować co to 
takiego i czym sią to je...

List z „wyjaśnieniem" podpisała 
ob. Formańska, ‘ Instruktor ' Kadr - i 
Szkolenia', która jak i jej stanowi­
ska wynika czuje sią za sprawą bro­
szur odpowiedzialna.

Ob. Formańskiej śpieszymy podać 
wyborny sposób na orientowanie sią. 
w treściach nadsyłanych broszur, je­
żeli nawet z okładki nic nie wynika:

Należy mianowicie wziąć nożycz­
ki, rozciąć sznurek, rozpakować 
paczką, wyjąć jedną broszurą i prze
wracać kolćjno kartki, 
od pierwszej.

Przed przewróceniem 
dą kartką przeczytać, 
w ten sposób pełną

zaczynając.

zaś — kai- 
U zyskujemy, 
orientacją o

przeznaczeniu broszury. '
Dopiero później należy przekazać 

je referentowi zaopatrzenia.' - ' i
Radosną niespodzianką byl dla 

nas końcowy ustąp listu ob.Formań- 
skiej, stwierdzający, że rozdzielnik 
wziął pod uwagą ilość ogniw tere­
nowych w poszczególnych okrągach.

Byliśmy już bowiem bliscy przy-- 
puszczenia, że rozdzielnik bierze pod 
uwagą przeciątny numer kołnierzy­
ków sekretarzy ogniw terenowych.

CELNY

Siatkarze de pracy nad juniorami!
OSTATNIO w całej Polsce odby­

ły się mistrzostwa szkół ogólno­
kształcących i zawodowych. Ogólny 

bilans rozgrywek w siatkówce jest 
raczej ujemny, doprowadzając}' do 
wniosku, że kluby sportowe zrzeszeń, 
mimo objęcia oficjalnej opieki nad
SKS, zaniedbują ten odcinek.

Przykładem mogą, być finały roz-
grywek szkół ogólnokształcących, któ 
re odbyły się w dniach 8—10 bm. w 
Warszawie. Przecież żadna z repre­
zentacji (jedynym wyjątkiem jest 
Gdańsk), nie umie grać w siatków- 
kę tak, jak ją rozumieją wszyscy, 
którzy zajmują się nią zawodniczo.

Dlaczego dziewczęta grają z regu­
ły w „przebijankę", a jedynie wy­
jątkowo „starają się" ścinać? Dla­
czego również, nawet nie dążą do 
zajęcia jak najdogodniejszej pozycji 
do przj'jęcia piłki, co doprowadza do

słabe wyniki
Z lekkoatletykg kobiecg nie jest dobrze

odbijania jednorącz, lub ze względu* 
na niechęć do schylania się, „piąst- 
kują" rękami opuszczonymi w dół?

Jedynym, ale to dosłownie jedy­
nym, jasnym punktem jest zawodni­
czka — Welsyng, z Gdańska. Ale, to 
jest zawodniczka kadry reprezenta­
cyjnej od 1950 r. Jej drużyna, to 
też jedyna, zasługująca na miatlo ze­
społu siatkówki — reszta, to grupy 
plażowe.

Wśród chłopców jest niewiele le­
piej. Jest dużo talentów, szczególnie 
w drużynach: Gdańska, Warszawy, 
Wrocławia i Krakowa, ale tak jak u 
dziewcząt, jasną plamą jest jedynie 
rzeczywiście dobry zespół Gdańska; 
Siatkarze gdańscy mają zadatki ńa 
doskonalą drużynę: świetne warun­
ki fizyczne, dobre już zaawansowa­
nie techniczne (mocna zagrywka, roz 
maitość repertuaru podań, dążenie 
do wystawień z pierwszego odbicia 
piłki, poprawny blok), ambicja oraz 
wzorowe podejście sportowe — oto 
atuty najlepszego zespołu rozgry­
wek.

W PIERWSZEJ tegorocznej liście 
naszych najlepszych lekkoatle 
tek’ nie możemy podać więcej, jak 

po pięć wyników, ponieważ pozosta 
łe rezultaty są jeszcze zbyt słabe. 
Tylko w skoku w dal i wzwyż po­
ziom jest zadowalający. Bardzo źle 
przedstawia się sytuacja w rzutach, 
Poza znanymi i od lat przodującymi 
na liście zawodniczkami, nie widać 
nowych twarzy. Wprawdzie Ron- 
czewska w dysku osiągnęła niezły 
wyn’k. ale jest ona przecież specja­
listką w skeku wzwyż.

W biegach, zawodniczki mają za­
ledwie po dwa, najwyżej trzy star­
ty. Okrasą są wyniki Uwickiej na 
60 m. Słomczewskiej na 100 m i 
Minickiej na 200 m, ale poza nimi, 
reszta wyników jest słaba.

Warto podkreślić rezultaty osiąg­
nięte przez juniorki. Trzy nowe re­
kordy Polski, ustanowione przez Duń 
ską w skoku wzwyż. Ciach w oszcze 
pie i sztafetę gdańskiej Spójni na 
4 x 100 m wróżą tym zawodniczkom 
dalszy postęp. Duńskiej niewiele

<0 M

Ilwicka, W-wa 
Kuźmicka, Chorz. 
Orsztynowicz, Bdg.
Hennig, Gd.

^Wasserab, W-wa 
Gorzkowska. Kr. 
Moderówna, Gd.

ustępuje juniorka poznaiska Macie-1 stką skoku wzwyż. Naszym zdaniem
jakówna, która osiągnęła wzwyż 148. zawodniczka ta, rozporządzając dużą
Zapowiada się ona jako rewelacja
w płotkach. Niedawne juniorki — 
Wasserab, Ilwicka i Kowalska wyka 
zały z początkiem sezonu dobrą for­
mę, bijąc swe rekordy życiowe.

NAJLEPSZE SĄ SKOKI
Przechodząc do omówienia poszcze­

gólnych konkurencji, na pierwszym 
miejscu należy postawić skoki. W 
skoku w dal wszystkie zawodniczki, 
z wyjątkiem Gburkówny, pobiły w 
tym sezonie rekordy życiowe. W kon 
kurencji tej notujemy już 11 wyni­
ków popad 5 m. Na czoło Wybijają 
się rezultaty Wasserab, która osiąga 
regularnie ponad 520.

W Skoku wzwyż poza Duńską i Ma 
ciejakówną, sprawiła również niespo 
dziankę Ilwicka. Zawodniczka ta, któ 
rej talent podziwialiśmy już od kil­
ku lat, dopiero pod okiem doświad­
czonych instruktorów AWF, doszła 
do rezultatów, które świadczą, że w 
niedługim już czasie Ilwicka może 

być najlepszą sprinterką i specjali-

skocznością i dobrym sprintem, po­
winna spróbować sił i na płotkach.

Nieźle przedstawia się sytuacja w 
sztafetach. Reprezentacyjna drużyna 
AWF osiągnęła czas tylko o 0 1 gor­
szy od klubowego rekordu Polski. 
Drużyna akademiczek może wynik
ten, a także rekord poprawić, 
stępna w tabeli, sztafeta Spójni 
wiele ustępuje AWF.

GOŚCINIAKÓWNA SZYKUJE 
NIESPODZIANKĘ...?

Na- 
nie-

Płctki były biegane w tym roku 
dopiero dwa razy. Najlepsze wyniki 
osiągnęły poznanianki. Mamy na­
dzieję, że niedługo jakieś poważniej­
sze zawody przyniosą poprawę wśród 
specjalistek tej konkurencji. Nie star 
towała jeszcze Gościniakówna. Czyż­
by zapomniała o swym zobowiąza­
niu? A może gdzieś uparcie trenuje 
i zaraz za pierwszym startem pobije

tujemy tu zupełnie niezłe wyniki. Re 
kordzistka Polski, Stańko, znalazła 
godną rywalkę w łódzkiej uczennicy. 
Bcdnarczykównic. Ciekawy byłby 
pojedynek tych miotaczek (tylko tym 
razem już przy metalowej taśmie i 
odpowiedniej komisji sędziowskiej!). 
Może on przynieść rekord na dobrym 
poziomie.

Najgorzej w naszej tabeli wypadł 
oszczep. Stachowiczówna jest na cze 
lc z „sakramentalnym" 37 m. Poza 
nią poprawiła się Ciachówna i Stań­
ko. Z pozstałych widzimy jedynie Ko 
nikównę, mogącą osiągnąć dobry wy 
nik, a dalej nic. Może dopiero rzut

Następną grupę przedstawiają re­
prezentacje: Warszawy, Wrocłaiwia 
i Krakowa. Wszystkie one mają dwie' 
wady: brak „dojścia" gracza do od­
bijanej piłki (jak i u dziewcząt), a 
przez to odbijanie jej z dołu dłońmi 
zwiniętym w pięść oraz nieumie­
jętność zastawiania (zbyt wczesny 
wyskok do, bloku i stałe przekłada­
nie rąk przez siatkę).

Dlatego też biję na alarm — klti 
by sportowe, szczególnie czołowe, 
zaopiekujcie się juniorami — ko­
palnią talentów!!

100 M 101 M

granatęm przyczyni 
sienią poziomu, tak 
rencji, jak oszczep.

się do podnie- 
pięknej konku-

Inne konkurencje stoją na prze­
ciętnym poziomie. Lekkoatletki na-
sze muszą częściej startować. Wtedy 
wyniki będą lepsze i nasza tabelka 
nabierze rumieńców. Świadczyć to 

rekord Polski. I będzie, że sytuacja w lekkoatletyce
Wprowadzony niedawno rzut gra- kobiecej poprawia się.

natem, nie jest jeszcze popularny. No *, j gamulski

500 M

J. Szp łamów w artykule: „Współ­
czesna technika wolejbola" (Fizkultu- 
ra i Sport ze stycznia 1951 r.) pisze, 
że w ZSRR zwrócono w ub. r. uwa­
gę na to, że w czołowych radziec­
kich drużynach gra zbyt wielu „sta­
ruszków", w wieku ponad 35 lat. Pro 
cent zaś młodzieży coraz bardziej 
maleje. Np. przód paru laty w fina­
łach mistrzostw Związku Radzieckie 
go jedna z pierwszej ósemki drużyn 
— rejonu mołotowskiego — składała 
się w 50 proc, z uczniów; przed woj­
ną w mistrzostwach Moskwy brały 
udział zespoły juniorów, z których, 
jeden zajął w 1936 r. drugie miej­
sce w ogólnej klasyfikacji. Nawet W 
czasie wojny 17 szkół k. f. grało W 
siatkówkę.

U nas jest podobnie. Jeszcze dwa

Slomczewska, łódź 
Orsztynowicz, Bdg. 
Wasserab, W-wa 
Kuźmicka, Tor. 
Gorzkowska, Kr. 
Ilwicka, W-wa

12,9 
12,9 
13,0 
13,0 
13,0

Minlcka, Szcz. 
Slomczewska, Łódź 
Plwowarówna, śl. 
Bialobrzeska, ■ Łódź 
Skoczeń, Pozn.

26,8
17,4
27,5
27,8
28,2

Pestka, Gd. 
Górecka, Wr. 
Gruszczyńska, 
Kuchta, W-wa

W.

Wojdówna, Pozn.

1:25,2 
1:25,6 
1:26,6 
1:26,8 
1:27,0

IB M Pt.

Lesznerówna. Pozn.
Maciejak, Pozn.
Miton, Kr.
Janiszewska, Kr.
Borowiec II, Kr.

«X«0 M

15,1
13,2
13,8
13,9
14,2

AZS — AWF, W-wa 52,0 i
• Spójnia W-wa '
AZS Poznań 
Spójnia Gdińlk 
Budowlani Gdańsk

52,8 
54,0
56,5 .
54,9

WZWYŻ W DAL KUIA DYSK OSZCZEP GRANAT
Duńska, Gd. 148,5
Ilwicka, W-wa 148
Macisjak, Pozn. 148
lesznerówna, Pozn. 147
Paszkówna, Wr. 146

Gburkówna, Gr. 543
Wasserab, W-wa 540
Kowalska, W-wa 521
Pajerowa, Zab. 520
Minlcka, Szcz. 518

Bragulanka, Kat. 12,70
Krysińska, W-wa 11,45
Konikówna, Kr, 11,27
Ciach, Tom. 11,20
Małysiak, Chorz. 10,59

Drzawiacka, Tor. 35,56
Konikówna, Kr. 35,38
Ronczewska, Wr. 35,19
Dobrzańska, W-wa 35,00
Łaptaś, Kr. 34,?8

Stachowicz, Kr. 37,47
Ciach, Tom. 35,73
Stańko, W-wa 33,33
Żmlnkowska, W-wa 31,98
Królik, W-wa 31,29

Bednarczyk, tódi 46,69
Stańko, W-wa 45,18
Marchwicka, Pozn, 43,16
Sporna, Pozn. 42,65
Mondzielawika, W. 40,78

lata temu rozgrywano mistrzostwa 
klubowe juniorów, z których wielu 
obecnie należy do kadry. Teraz nic. 
Staraniem Rady Trenerów Siatków­
ki, mistrzjstwa takie mają być wzno 
wionę, żeby jednak dały one wynik 

kluby muszą zająć się „swoimi" 
SKS. A wyniki nie dadzą na siebie 
długo czekać.

Romuald WirazyH*



Nr 41
PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 5

[Q£Z¥
MOSKWA.■ - , .Zakończ°ny w Moskwie tur-

ZzliTX^ dr^^R — 

W .obu konkurencjach puchar 
zdobyty drużyny Dynamo. W finale drużyn 
żeńskich Dynamo pokonało Lokomotiv 30 
a w decydujęcym meczu zespołów mg 
skich Dynamo wygrało z CDSA 3:2 ’

PRAGA. Zatopek uzyskał na 3000 m cza- 
8:17.6, który jest najlepszym wynikiem " 
gorocznym.

MOSKWA. Rozgrywki o puchar Z9RR w ko 
szykówce doprowadzono do półfinałów 
W wyniku eliminacji do półfinałów za- 
kwalifikowały się w konkurencji mężczyzn- 
reprezentacje Republik Gruzji, Estonii i Li- 
twy oraz WWS Moskwa; w konkurencji ko­
biet: reprezentacje Republik Łotwy i 
Ukrainy oraz Dynamo Moskwa i Iskra Le-

NOWY JORK. Tournee
boks erów-am a torów 
odłożone na lipiec.

po Europie 
Amerykanie

amerykańskich

walczyć w Anglii, Irlandii ...no i oczywi­
ście w Niemczech zachodnich.

PRAGA- 10 bm. czechosłowackie druży­
ny piłkarskie rozegrały przedostatnie 
spotkania I rundy o mistrzostwo CSR. U- 
zyskano następujące wynik*:

Sparta - ATK 7:1, Karlin - Presov 0:4. 
Koszyce — Slavia 5:1, .Teplice — Zelezni- 
cary 5:1, Vitkovice — Pilzno 5:2, Bratisla- 
va — Gottwaldov 1:2, Zilina — Ostrawa 
0:0.

Wszystkie drużyny rozegrały po 12 me­
czów. W tabeli prowadzę Vitkovice — 
19 pkt. przed Koszycami — 17 pkt. j Spar- 
tę — 15 pkt. Na ostatnim miejscu znaj­
duje się Karlin.

BUDAPESZT. W ubiegłym tygodniu za­
kończono wiosenne rozgrywki ligi węgier 
skiej w piłce nożnej. Wyniki: Honved — 
9zombathelyi Lokomotiv 2:0, Vasas _  
Gyórl Vasas 1:1, Bastya - Szegedi Hon­
ved 5:0, Csepeli Vasas - Voros Lobogó 
Sorl»zx 3:2, Kinizsi — Szegedi Petófi 2:1, 
Dozsa — Diosgyóri Vasas 3:1, Salgotarja- 
ni Banyasz — Dorogi Banayasz 1:1.

Mistrzem ligi wiosennej został defini­
tywnie Bastya przed Honvedem i Dozsa

SZTOKHOLM. W międzynarodowym me­
czu piłkarskim Szwecja pokonała Turcję 
3:1 (0:0).

WIEDEŃ. Mistrzostwa Austrii w piłce noż­
nej zdobył Rapid (Wiedeń) zwyciężajęc 
w decydującym spotkaniu Wiener-Neusladt

GENUA.
meczu p'

Włochy pokonały Francję w

bardzo ostro, w
zjowany

4:1. Mecz byl grany 
rezultacie ciężko kontu-

został Cułssard a Baratte ma
złamaną nogę.

BUDAPESZT. Na zawodach pływackich 
klubu Tipografia, Szilard uzyska) na 100 m

dow. doskonały czas
Nyeki w czasie 
biel Killermann

58,6. Drugi byt
59,8. W konkurencji ko-

Klara przepłynęła 200

FARYt. 800 m El Mabrouk 1:51,4, 
Pugh 48 , 5000 m Mimoun 14:55,4,
Sillon 4,15 m.

400 m 
tyczka

PRAGA. Ostatnie wyniki lekkoatletów 
C9R: Horcic 100 m 10,7, 800 m Koubek— 
1:57,1, kula dr Kalina 15,00, dysk Konotek 
45,51, 1.500 m Jungwirth 3:58.

NOWY JORK. Mac Kenley przebiegł 220 
jardów w 21,1, a 440 j w 46,4.

MOSKWA. ’ 
wieloboju, \ 
lekkoatletów.

W mistrzostwach Moskwy w
wzięto udział 130 czołowych 
. 16-letnia Turowa ustanowl-

la rekord ZSRR w 3-boju juniorek, uzy­
skując 2.317 pkt. 100 m — 12,2, kula — 
9,78, wzwyż — 140,

Mistrzyni ZSRR, zasłużony mistrz sportu— 
Czudina (Dynamo) ustanowiła również no­
wy rekord ZSRR w 3-boju uzyskując 2.765
pkt. 100 m — 
160.

BUDAPESZT.
atletycznych

12,4; kula — 12,87; wzwyż —

W ramach zawodów lekko* 
klubu Bastya, zorganizowa-

nych na rzecz pomocy dz:eciom koreań­
skim, najlepszy wynik uzyskał będący o- 
becnie w szczytowej formie dr Homonnay 
Przeszedł on w skoku o tyczce za pierw­
szym razem wysokość 4,08 m. Bieg na 800 
m wygrał Bereś w 1:56,3. W skoku w dal [ 
kobiet Lohasz — 546.

REDAKCJI
Stanisław Kos, Szczecin. Mecz piłkarski 

Polska — Brazylia (wynik 5:6), odbył się 
w Strassburgu (Francja) w 1938 r. w ra­
mach spotkań o mistrzostwo świata. Do­
grywka była. Zawodniczka o którę pyta­
cie uprawia jeszcze czynnie sport.

Mirosława Kuplszówna, lublin. Trudno 
nam z odległości Warszawy ocenić sytua­
cję i dlatego nie możemy zamieścić Wa­
szej korespondencji. Uważamy, że jeśli sę 
podstawy do twierdzenia, że wymieniony 
przez Was sędzia źle sędziuje należy zło­
żyć na niego odpowiednio uzasadnione 
zażalenie.

Marian Kuczkowski, Wiochy k/Warszawy. 
Studium Przygotowawcze WF o którym pi­
saliśmy raz Jeszcze w Nr 46, będzie otwar­
te w bieżęcym roku szkolnym w Warsza­
wie. Podanie z życiorysem należy złożyć 
w Komisji Szkoleniowej WKKF, Warszawa, 
ul. Rozbrat 26. Komisja ta poinformuje 
Was dokładnie o warunkach przyjęcia. Na 
Studium przyjmuje się wylęcznie młodzież 
w wieku lat 1924—1933, która z przyczyn 
od siebie niezależnych miała przerwę w 
nauce w latach szkolnych 1949/50 i 1950/51.

★
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Obóz tenisistów w Wejherowie
poprawi formę naszej

Nie po to cytowaliśmy 
tyczne wypowiedzi Węgrów

niedawno kry- 
na temat wad

naszego narybku tenisowego, aby zosta­
wić ten problem bez dalszego 
cia. Asboth '

koresiiondćncL 
terenouii^n^zci

prawy 
ku na

nie można uzyskać dobrego wyni- 
korcie.

kać musimy wśród 15-letnich chłopców, 
którzy stawiają pierwsze kroki na korcie 
i dopiero uczę się prawidłowego serwisu 5-lecie koła sportowego 

przy porcie gdańskim
rozwinię-

i jego koledzy ocenili suro- innych podstawowych uderzeń.
czolówkę naszej młodzieży tenisowej, 
scharakteryzowali zaledwie kilku gra- 

"V 1 Jadzia. Kwiatka, Licisa i Piotrow-

wo
ale

------- *..<->30 । riuirow- 
Skiego. Cała ta czwórka wyszła już zre­
sztą z rodziny juniorów i stanowi grupę 
młodych zawodników, którzy depczę po 
piętach „dorosłej” czołówki.

Na Radziu i jego trzech kolegach ni. 
kończy się jednakże nasz................. .. młody tenis.
Rywali i następców Hebdy | Piątka szu­

Mistrzostwa Dynamo 
w boksie

W Charkowie 
dniowy turniej 
w nim udział 90

rozegrany został pięcio- 
bokserski Dynamo. Brało

Już pierwsze walki dowiodły, że klasa 
dynamowców znacznie się podniosła.

Piąty raz z kolei tytuł mistrza w muszej 
zdobył Bulakow, który był w doskonałej 
formie; zadziwił przede wszystkim szyb­
kością akcji.

W koguciej liczono się ze zwycięstwem 
Chanukaszwili (Zasuchin nie startował z 
powodu choroby). Tymczasem doszło do 
niespodzianki i Chanukaszwil został gład­
ko pokonany przez młodego Iwanowa. W 
piórkowej była duża konkurencja. Mi­
strzem został trzeci raz z kolei Jakowliew
W lekkiej zwyciężył Zylakian.

W lekkopólśredniej mistrzem został
Orlow, a w pólśredniej Gałkin. W lekko- 
średniej zwyciężył znany i doświadczony 
Kariste, który pokonał w finale trudnego 
przeciwnika Romanowa. W średniej, po 
bardzo zażartej walce wygrał Bugrow z 
Darbajselim. W półciężkiej wygrał G. stię. 
panów. W ciężkiej spolkali się Linnamagi 
i Nawasardow. Wygrał szybszy Nawasar- 
dow, który po raz pięty został mistrzem 
Dynamo.

PRZEDE WSZYSTKIM
Jak wyglądają plany

szego 
kadry?
do

tenisa odnośnie

INSTRUKTORZY
kierownictwa na*

młodej
z takim pytaniem zwracamy się

przewodniczącego Rady
Zbigniewa Bełdowskiego.

— Ażeby prowadzić szeroko,

Trenerów,

coraz sze-
rzej, nasz p*rogram szkolenia nowych kadr 
zawodniczych, potrzebna Jest nam przede 
wszystkim kadra instruktorów — rozpo-
czyna Beldowski.
szkoliliśmy 42

W roku ubiegłym prze-
instruktorów, w roku bie-

żęcym przybędzie nam nowa porcja tych 
fachowców; w okresie 19 czerwiec — 15 li­
piec, organizujemy w Szczecinie kurs, na 
którym przeszkolimy 13 nowych instrukto­
rów!. Wkrótce będziemy więc rozporzą­
dzać liczbą ponad 50 instruktorów; z ni­
mi będziemy już mogli przystąpić do sze­
rokiej akcji dalszego umasowienia tenisa.

— Kiedy organizujecie obóz dla junio­
rów ’ ■

W dniach od 1 do 20 sierpnia w Wej­
herów e. Ładne to miasteczko jest ideal­
nym mejscem d'a zorganizowania obozu 
tenisowego. W Wejherowie znajdują się 
bowem cztery korty otwarte i Jeden kry-
ty; nadtc basen, 
lica gwarantuje 
Do Wejherowa

dobre spędzenie czasu 
przybędzie 15 juniorów

— Dleczego tak mało? Których Juniorów 
zam.e.zecie skierować do Wejherowa’

TYLKO 15
— Na podstawie zeszłorocznych do­

świadczeń stwierdziliś my, że zbyt w clka 
ilość juniorów utrudnia racjonalną pracę 
i opiekę nad mm T-, iz zam erzwmy wy­
siać do Wejheiova 15 chłopców, k'órzy 
wybrani będą z li :zneg': g.ona po zakcń-
czenłu mistrzostw wojewódzkich
strzostw Polski juniorów (Zabrze 20—25 Hp- 
pca). Obsadę obozu wejherowskiego wy­
typuję członkowie Rady Trenerów.

Każdy z młodych tenisistów, zanim prze­
kroczy bramę obozu, będzie musiat przejść
egzamin lekkoatletyczny | tyczny.
Po prostu chłopcy będą jak gdyby po raz
drugi zdobywać odznaki Bjeo
Egzamin z gimnastyki będz e jeszcze roz-
szerzony o pewne
specjalnie przy uprawianiu tenisa.

potrzebne

Tyle
TYLKO TRENING 

przewodniczący Rady Trenerów Zs
swej strony musimy przypomnieć, że do­
tychczasowa praktyka wykazała, iż trening 
tenisowy na obozach Juniorów nie był 
zawsze należycie przeprowadzany. Jeszcze 
gorzej działo się, a niestety dzieje się 
jeszcze w niektórych klubach, w k>órych 
Juniorzy nadal ograniczają się do tzw. 
gry w tenisa (bezproduktywne partyjki na 
liczenie), niewiele wiedząc o prawdzi­
wym, żmudnym, ale systematycznym tre­
ningu poszczególnych uderzeń.

Na obozie w Wejherowie, który — są-
dząc z powyżej podanych wynurzeń
przybierze charakter obozu pokazowego, 
młodzież będzie się mogła b .wiele nau­
czyć. Na 15 chłopców w Wejherow*e ma 
być aż trzech trenerów. Nad Każdym 
młodzikiem będzie więc można rozto­
czyć drobiazgową opiekę.

Główny nacisk w wyszkoleniu sporto­
wym trzeba położyć tym razem na naukę 
serwisu, który jest prawdziwą prięts 
achillesową naszych tenisistów. Nadto 
zawczasu należy wpajać „nerw" do gry 
przy siatce i zaznajomić młodzież z tak­
tycznymi zasadami gry ofensywnej. To sa­
mo tyczy się gry podwójnej.

Garść tych uwag dotyczy szkolenia mę­
skich kadr naszego tenisa. O tenisie ko­
biecym, który znajduje się w stanie wię-
cej niż złym, 
razem.

napiszemy następnym ra­

P. S. Niechcący byliśmy
B. Tomaszewski 

f któregoś dnia
na wykładzie tenisowym w AWF, który 
prowadził trener Beldowski, zresztę b.

I interesująco. Wykład odbywał się w kry- 
| tej hall bielańskiej. Beldowski mówił slu- 
I chaczom o elementarnych zasadach gry

w tenisa, słuchacze próbowali potem sil 
na korcie.

Na marginiesie pewna uwaga: wykład 
byl zorganizowany dla studentów ostat­
niego .trzeciego roku studiów. Tenisowi 
poświęcono ogółem 4 godziny.

Czy to nie za mało? Na trzy lata stu- 
I diów, zaledwie 4 godziny wykładów z za­
kresu tego pięknego sportu? (Tom)

NOTATNIK

s'EKCJA wioślarska ZKS „Ogni-
wo" Warszawa posiada w

swych szeregach utalentowanych 
młodych zawodników. Ale w spor­
cie wioślarskim dobry zawodnik, to 
jeszcze nie wszystko. Potrzebna jest 
ponadto łódź. Dlatego też sekcja 
wioślarska ZKS „Ogniwo", która 
nie może, niestety, pochwalić się 
posiadaniem tych ostatnich, jeszcze 
w okresie zimowym zamówiła kilka 
lodzi. <

M. in. zamówienie na wykonanie 
ósemki wyścigowej otrzymała po­
znańska wytwórnia lodzi — Bąków- 
skiego. Wytwórnia zamówienie przy 
jęła, jak również materiał, no i na­
turalnie pieniądze. Termin wykona-

Zapalonych tenisistów, 
bów lekkoatletycznych" 
nych nie będziemy nawet 
gę. Musimy zgromadzić 
lepszy materiał. Takich,

ale „żólłodzio- 
czy glmnastycz- 
brali pod uwa- 
na obozie raj- 
kłórzy solidnie

nia lodzi został 
br.

W Ogniwie 
oczekiwano na

ustalony na 15 maja

z niecierpliwością 
ten dzień. Na lodzi

tej ma przecież startować w elimina­
cjach przed festiwalem berlińskim 
ósemka młodych dobrze zapowiada­
jących się zawodników.

Tymczasem minął 15 maj, minął 
1 czerwiec, a łodzi do dnia dzisiej­
szego nie ma. Nie ma, ponieważ fir­
ma ob. Sakowskiego po prostu nie 
wykonała jej. Dlaczego nie wykona­
ła? Materiał byl dostarczony na 
czas, pieniądze wpłacone. Cóż więc 
stanęło na przeszkodzie?

Tego właśnie nikt nie wie, ponie­
waż ob. Sakowski uważa to za swo­
ją osobistą tajemnicę. A tymcza­
sem wioślarze „Ogniwa" czekają z
utęsknieniem na łódź. (z)

GDAŃSK. 5-lecie istnienie koła 
sportowego przy ZPGG — Nowy 
Port robotnicy portowi obchodzili 
bardzo uroczyście. Przypomniano so­
bie, jak to na terenie portu gdańskie 
go, grupa zapaleńców z tow. Felik­
sem Guzickim na czele, postanowiła 
stworzyć ośrodek sportu robotnicze­
go. Tak właśnie powstał pierwszy 
na terenie portu robotniczy klub spor 
towy ..Polonia". Początkowo klub 
ten nie posiadał żadnych funduszy i 
zdany był tylko na własne siły. Nie 
był zgłoszony do żadnego Zrzeszenia 
Sportowego, nie mógł korzystać więc 
z boisk i spotkania swoje z innymi 
„dzikimi" drużynami rozgrywał na 
W'01nych placach.

28 maja 1946 r. drużyna piłkarska 
klubu została zarejestrowana w Pol­
skim Związku Piłki Nożnej i zali­
czona do klasy C. Już w pierwszym 
roku rozgrywek piłkarze uzyskali mi 
strzostwo klasy C i zaawansowali do
klasy B. W 
mistrzostwo

następnym roku zdobyli 
klasy B.

Rozwój koła został zahamowany 
nieco w 1948 r.

Niebawem .jednak tow. Guzicki 
wrócił do Gdańska, a z jego powro­
tem i koło ożyło. Wkrótce nawiąza­
no współpracę z robotnikami Szcze­
cina, rozgrywając wspólne spotkania 
między zespołami robotników obu 
miast.

Obecnie praca weszła już na wła­
ściwe tory, czego dowodem jest sta 
la wzrastająca liczba członków, wy­
nosząca 360 osób zrzeszonych w 7 sek 
cjach sportowych. Do osiągnięć koła 
zaliczyć należy zorganizowanie akcji 
łączności miasta ze wsią. W ramach 
tej akcji zanotowano 20 wyjazdów 
sportowców do spółdzielni produk­
cyjnych dla rozgrywania wspólnych 
meczów siatkówki i piłki nożnej. Wy 
dajnie pracuje również sekcja moto­
rowa, organizując częste kursy szko­
leniowe w tej dyscyplinie sportu. 
Plan pracy koła na rok bieżący prze 
widuje założenie sekcji pływackiej'^
lekkoatletycznej. (n*)

Jak pracuje SKS Zryw

i poważnie podchodzą do sportu i rozu­
mieją, mimo młodego wieku.

Dwóch mistrzów oszczepu — Sidło, 
rekordzista Polski juniorów, i mistrz 
szkół warszawskich — Frączkowski 

(Batory)
Rys. E. Ałaszewski

boksera
Sekcja bokserska Sł. KKF projektuje w 

dniu 31 bm rozegranie spotkania między­
miastowego Warszawa — Gdańsk, względ­
nie Warszawa — tódź. Stolicę mają re­
prezentować ci zawodnicy, którzy odnio­
są zwycięstwa w meczu ligowym CWKS— 
Gwardia W-wa w dniu 24 bm.

W tym samym dniu druga reprezenta­
cja stolicy będzie przypuszczacie walczy-
la w Olsztynie w 
ger, Moźdźyńśki, 
ski, Grzeslewlcz,

Bokserzy CWKS 
na Wiśle,

składzie: Bartczak, Sprin 
Kilian, Żurawski, Jawor- 
Króliczak, Wożniak, Jeż. 
ukończyli kurs żeglarski

pływaka
W Bydgoszczy pływacy Kolejarza usta-

nowili 
grzbiet.

dwa rekordy okręgu: na 100 m
Krleze

50 m z granatem 36,5.
1:20,4 oraz Mróz na 

Na wyróżnienie za-
sługuje wynik Mrozówny (Bydg.) na 100 m 
klas, z 1,29,7. -

We Wrocławiu rozegrane<zoslaly zawo­
dy pływackie, które zgromadziły ponad 
200 zawodników i zawodniczek. Ciekaw­
sze wyniki: 100 m klas. — Ronczewska 
(Stal) — 1:35,6, 100 m grzbiet. — Klrchne- 
równa (Stal) — 1:31,6, 100 m dow. — Le- 
wieki (Sial) — 1:03,8, 100 m klas. — Petru-
sewlcz (Sial) — 100 m grzbiet.
Jaśkiewicz (Stal) — 1:17, 100 m mot, — Pe- 
trusewlcz (Stal) — 1:16,?,

nej.
Kurs

Warszawie zakończył się trzydniowy 
unifikacyjny dla sędziów pliki wod- 
Wyklady prowadził ob. Górczewski. 
ukończyli: Broił, Łagdan, Halor, Gór- 
prof. Dręglewicr, Krakowiak, Kraj-

czewski, Gawroński i Rebajn. Przedmio­
tem kursu było zapoznanie sędziów z no­
wymi przepisami gry w piłkę wodną.

Treningowe spotkanie dwu drużyn wa- 
terpolowych składających się z uczestni­
ków obozu dla piłkarzy wodnych zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny A nad ze­
społem B — 11:0 (5:0) Bramkami podzie­
lili się: Minartowicz 7, Jaworski 2 i Szu- 
barga, Czuperskl po 1. Spotkanie było

Motocykliści zdali egzamin
w ciężkim raidzie nocnym

SALA i stadion Budowlanych przy ul.
Wolskiej były w ostatnię sobotę cal 

kowicie opanowane przez motocyklistów 
bioręcych udział w organizowanym przez 

[ SM Budowlani W-wa raidzie eliminacyj­
nym do mistrzostw Polski na trasie War 

। szawa — Gdynia (570 km).
' O godz. 20.00 Komisja Techniczna skoń 

czyta przyjmowanie maszyn
Godz. 22.30. Na tle maszyn, stoję zawód 

nicy. Sami najlepsi — posiadacze I i II 
| licencji raidówej, a więc ci, którzy swę 
; praca I wysiłkiem uzyskali w latach u- 
biegłych wymagane minima wyników.

■ Przez megafon pada rozkaz: „numery 1 
* 2. 3 do maszyn — przygotowuję się nu- 
I mery 4, 5, 6". Po chwili do białej linii 
i mety podchodzę z maszynami trzej pierw 
| si zawodnicy. Na świetlnym sygnale star- 
I (owym zapala się nr 30 — to znaczy za 
! pól minuty start, po chwili 20, 10 i kolej­

no coraz mniejsze aż błyska zielone 
światło — start!

Pierwsze trzy SHL-ki ruszyły na trasę i 
od tej chwiil co minutę nowa trójka wy

I pada ze stadionu żegnana oklaskami. 
j/^2LKM od Warszawy spotykamy pierw 
| .ZO szego zawodnika — niesiety sto' 
I Z brzegu I reperuje maszynę. W chwilę 

później widzimy daleko za nami parę 
świetlnych punkcików. To chyba już 350 
Rzeczywiście po paru minutach mija nas 
ostro jadęca grupa CWKS, w której wi­
dzimy Żymirskiego. Kuśmirka, Kupczyka. 
Kuszewskiego (wszyscy na Jawach 350 
ccm). W małym odstępie za nimi parę 

dalszych 350.

Jedziemy dalej, mijajęc stojących wsku 
tek defektów Świercza i Potajallę. Parę 
km I stoi Borman, który kończy się ubie­
rać bo twierdzi, że w Warszawie nie bar 
dzo zdążył, a na szosie jednak zimno.

Przed samym Gostyninem, który byl 
końcem pierwszego etapu wyprzedzają 
nas Jawy — 250 ccm z Jankowskim i St. 
Brunem na czele, którzy dogonili 350. 
Kontrolujemy czas i nie wierzymy wła­
snym oczom, o 40 min. za wcześnie to 
znaczy, że zamiast przeciętnej 54 km na 
godz. jaką miały na tym etapie nocnym 
250-ki, zawodnicy wykręcili 76 km na go­
dzinę. Na pytanie dlaczego tak prędko 
jechali, usłyszeliśmy odpow-edż: ChcieP- 
śmy Jak najprędzej skończyć ten etap bo 
zimno nam dokuczyło.

NA RYNKU w Gostyninie odbywa się 
tankbwanie benzyny, wszystko idzie 

bardzo sprawnie i szybko. Co chwila od 
stolika kontroli czasu wywoływane sa gło­
śno numery tych, których czas odjazdu 
się zbliża.

Rozgrzani kawa ruszamy delej na Ciecho 
cinek, gdzie jesteśmy o godz. 2.20. Zawód 
nicy wpadają podobnie Jak na poprzed­
nim etapie na 20 — 30 min. przed czasem

Na III etapie Ciechocinek — Bydgoszcz 
mamy na co patrzeć. Cały czas Idą przed 
nami przyczepkl, a że szosa jest dość 
kręta więc załoga musi debrze balasto­
wać. Pasażer wózka to wis1 raz całkiem 
na zewnątrz, to znów skacze na siodełko 
za kierowcę.

Przed Bydgoszczę mija nas czołówka 
Jaw 250 — Jadą Brun I Jankowski a za

WRZEŚNIA. Głównym celem na­
szego SKS od chwili jego założenia 
było podniesienia poziomu sportu 
szkolnego, rozpowszechnienie sportu 
na wsi przez nawiązanie łączności z 
LZS oraz masowe zdobywanie od­
znak BSPO i SPO.

Duży nacisk położyliśmy na szko­
lenie ideologiczne, tworząc kółka sa­
mokształceniowe, organizując częste 
pogadanki o roli k. f. u nas i w 
ZSRR. Wprowadziliśmy również 
wspólne czytanie książek o tematyce 
sportowej. 1 1

Staramy się, aby nasze życie spor 
towe było bardzo ożywione. Wzięli­
śmy udział w marszach jesiennych 
„Szlakami Zwycięstw", zorganizowa 
liśmy międzyklasowe zawody w strze 
laniu z wiatrówki w lekkoatletyce i 
zimowe mistrzostwa w siatkówce i 

.^szykpwcę, ..Epzy .. ppippcy „ZMR 
urządziliśmy imprezę sportową, z któ 

^ej dochód przeznaczony był dla dzie 
ci koreańskich.

Utrzymujemy żywy kontakt z LZS 
Kaczanowo -i Nekla, ale przede wszy 
stkim z LZS Gutowo Małe, którym 
się opiekujemy. Opieka nasza wyra­
ża się w udostępnieniu członkom

LZS sali gimnastycznej, w ramach 
wspólnych treningów, w pomocy 
przy przeprowadzeniu zebrania w 
boisczego. Ofiarowaliśmy im również 
w miarę możliwości trochę sprzętu.

Złą stroną naszej pracy jest słaba 
aktywność drużyn żeńskich. Przyczy 
ną jest brak jakichkolwiek' spotkań 
w konkurencjach żeńskich na tere­
nie miasta. Praca dziewcząt ograni­
cza się jedynie do treningów.

Drugą bolączką jest ciągle jeszcze 
zbyt małą karność wśród naszych za­
wodników 1 kibiców. Staramy się 
obecnie przeszkodę tę z naszej pra­
cy zupełnie usunąć.

Praca nasza spotyka się z całko­
witym zrozumieniem dyrekcji szko­
ły. Instruktor w. f. prof. Więckow­
ski mimo obciążenia pracą nauczy­
cielską i organizacyjną zawsze pótra 
ii znaleźć czas dla wszystkich spor­
towców SKS.

Chciałbym wymienić tu wiele naz­
wisk naszych młodych działaczy spor 
towych, ale byłoby ich za wiele, aby 
można wszystkie wydrukować.

Jerzy Zmuda 
Państwowa Szkoła Ogólnokształcąca

Te pytania korespondentów 
wymagają odpowiedzi

W KOSZALINIE przed niedzielnymi za* 
wodami szkól ogólnokształcących 
młodzież ślicznie przygotowała stadion 

Zrobiła nową nawierzchnią na bieżni.

Pierwsza składa się z trzech części: zu­
pełnie płytkiej dla dzieci, głębszej dla 
uczących się pływać i normalnej z trze-
ma kondygnacjami trampolin. Drugi I

zwiozła świeży piasek na skocznię. I po i trzeci to baseny wyczynowe. W basenach 
co? Po to, aby w niedzielę bieżnia zo- । tych zamiast wody leżą sterty starych 
stała poorana kołami samochodów, iwie wiader i puszek od konserw, rury odpły- 

! wowe | dopływowe są pozatykane. Je­
dyną atrakcję stanowią węgorze.

Dlaczego nikt nie pomyśli, że można by 
tu stworzyć wspaniały ośrodek sportów 

. wodnych, obozy dl? pływaków, dla dru­
żyn piłki wodnej. Dlaczego choćby miesz 
kańcy Białogardu nie mają korzystać z 
dobrodziejstw pływalni w upalne dnie 
lata? Przecież chyba nie z uwagi na wę-

źo usypana skocznia zgnieciona dokład­
nie, aby cały stadion został zarzucony 
wszelkiego rodzaju śmieciem.

Czy to jest w porządku? Czy nikt nie
mógł zapobiec temu bezmyślnemu, bez-
sensownemu 
pracy?

niszczeniu boiska I cudzej

sędziowane przez Górczewskiego według p
nowych przepisów. D

nimi Wolff, Clchowskl, Wróbel, Paluch I 
Urbaniak. W Bydgoszczy dzięki doskona­
łemu (Jak zresztę i w całym raidzie) ob­
stawieniu trasy, bez błądzenia wpadamy 
na metę etapu.

Maszyny po zatankowaniu idę na go­
dzinę do parku, a zawodnicy przy gorę- 
cym śniadaniu dzielę się wrażeniami. Z 
największym uznaniem wyrażaję się o or­
ganizacji I sę zadowoleni z tej i-mprezy. 
Widać jednak u niektórych zmęczenie. 
NA STARCIE do dalszej drogi megafon 

wzywa zawodników do odjazdu. Gdy 
ruszamy na trasę kończy etap Kuśmirsk z 
CWK9, który wskutek defektu spóźnił się 
o 0,5 godziny, z opóźnieniem przybył do 
Bydgoszczy również Szczepaniak z Gwar 
dii.

Przez Nakło i Sępolno jedziemy do Tu­
choli, szosa słabsza i zaczyna kurzyć, więc 
i jazda mniej przyjemna. O godz. 7.20 
jesteśmy w Tucholi. Muzyka na rynku po­
prawia humor już mocno zmęczonych i 
szarych od kurzu zawodników. Maję j-zż 

| za sobę 360 km i sę od 23.00 w drodze* 
wszyscy jednak trzymaję się dobrze. Do 
Gdyni jeszcze dwa etapy, razem 186 km.

Etapy te byty najcięższe w całym rai­
dzie. Wpłynęła na to nlęświetna na­
wierzchnia szos, tak że większość zawod- 
rików je*-óo‘a prewle stale w ku:.’ i, dc 
tego wyboje, er ury I paskudny świeży 
szuter na którym maszyny rzucają na 
boki.

Droga przez Szwajcarię Kaszubską Jest 
ciężka, lecz bardzo malownicza, lasy, 
wzgórza, jeziora — niestety raldowcy nie 
mają czasu na podziwianie okolicy. Cala 
ich uwaga skierowina jest na drogę tym 
bardziej, ii wiraż następuje za wirażem.

Jazda w kurzu kończy Hę na Wejhero­
wie. Wypadamy na plęknę szosę do Gdy 
ni. Z daleka widać port I statki na nad­
brzeżach. Za parę *.minut wjadzlemy ne

IAŁOGARD
Wspaniale

posiada aż trzy pływalnie.
50-metrc|we, 8-torowe.

metę raldu. Wzdłuż drogi masa ludzi. W 
Gdyni,trasa źle obstawiona, na mecie 
tłumy i... niestety bałagan. Dopiero obsa 
dzenie funkcji przez przybyłych z raldem 
organizatorów z Warszawy zaprowadza ja 
ki taki porządek.

Kolejno wpadają maszyny. Zawodnicy 
bardzo zmęczeni, lócz uśmiechnięci. Kurz 
z 570 km trasy grubą warstwę okrywa Ich 
twarze. Prędko odstawiają maszyny do 
parku I zaczyna się tłok w umywalniach 
I gospodzie.

Czyści i syci kładą się nareszcie spać 
Do godziny 16.ro można odpocząć. Po­
lem jeszcze wyścig i wtedy będzie już 
można naprawdę wypocząć

NA SKWERZE Koiciuśzk' zebrało się 
około 40.000 ludzi, wszyscy sę: cie­

kawi ostatniej próby — próby szybkości
Wreszcie SHL-ki jako pierwszć wycho­

dzę na start. Honorowy starter Budowni­
czy Polski Ludowej — Sołdek daje znak 
i setki ruszają. Musza one zrobić w 29 
min. 54 sek. — 29.900 m, _fj. 13 okrążeń.

Na czoło wysuwa się od razu Puzio, Bu 
dowlani W-wa, a za nim Calss Jerzy, Stal 
Gliwice. Olczykowl, Sial W-wa, który z 
całej trasy nie miał oni jednego punktu 
karnego zacina się linka od gazu, więc 
zjeżdża z trasy, lecz po chwili widzimy 
go, znowu jedzie dalej trzymając linkę w 
prawym ręku, a lewą kierując maszynę

Na starcie błyszczę I czerwienię sl$ Ja­
wy 250. Najliczniej obsadzona klasa w 
tym raidzie (26 maszyn). Po 1 okrężenlu 
dla zapoznania się z trasę — ostry start. 
Zawodnicy rozcięgaję się po kilku okrę- 
żeniach, muszę mieć przeciętnę 67 km to 
dużo, bioręc pod uwagę 5 wiraży I przede 
wszystkim te 570 km ciężkiej trasy. Pierw 
szy kończy próbę Zurawiecki z Gliwic, za 
nim bez pośpiechu wpadają na metę 
Brun »t„ Jankowski | Inni, minimum uzy- > 
tkane.

górze... ' NR.
W 350 kraksa. Kuśmlrek z CWKS u- 

pada na I wirażu wprost pod koła Ży- 
mirskiego — fen nie chcąc wpaść na le- 
źąęego kładzie maszynę na ziemię, roz­
bija lampę, uszkadza pedał hamulcowy I 
rączkę hamulcową, ale po chwili Jodzie 
dalej. Niestety defekty te nie pozwalają 
na ostrą jazdę i żymirski nie może jut 
wyjść na czoło. Piękną jazdę pokazał 
Kupczyk, będący naprawdę wielkim, 
v/szechstronnym talentem motorowym.

W kat. ponad 350 ccm rozegrał się mię 
dzy Dąbrowskim a Markowskim pojedy­
nek ambicji sportowych, który podobnie 
jak zajęcie I miejsca w innych kat. nie 
miał wpływu na punktację raidu, dostar­
czył tłumom publiczności gdyńskiej wiel 
kich emocji. Obaj ci zawodnicy pokazali 
ambitną i piękną walkę, którą wygrał z 
przewagę pół koła Markowski.

Na koniec wózki. Znów karkołomna jaz 
da z akrobację. To był ostatni bieg. Póź­
nym wieczorem Komisja ogłasza wyniki. 
25 złotych medali, 24 srebrne i 6 brą­
zowych. Wystartowało 71 maszyn, ukoń­
czyło 59.

Zawodnicy udają się na zasłużony 
wypoczynek, zmęczeni, lecz zadowoleni, 
bo raid spełnił swoje zadanie.
A NALIZUJĄC tę wielką imprezę, któro 
T' była skumulowaniem w ciągu 18 go­
dzin szybkiego raidu nocnego, długiego 
raldu szybkościowego | wyścigu, można 
stwierdzić, iż był on przeglądem general­
nym możliwości naszej czołówki fałdo­
wej.

Tego rodzaju rald fo duży | ciężki wy­
siłek dla zawodników, który stawia Im 
specjalne zadania wytrzymałości fizycz­
nej I odporności psychicznej przy wyso­
kich umiejętnościach jeździeckich Nie 
mniej ważny byl egzamin z przygoto­
wania maszyn, który wypidł doskonale,

K. WOLFF
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Efektowny rxut Pawłowskiego podez as jego spotkaniu we florecie z Fol- 
th”°rem Fol. WAF

Dobra postawa w meczu z Węgrami
te m|©dsoei^ i j^j trenera

NIGDY jeszcze chyba widzowie, 
fachowcy, działacze i zawodnicy 
polscy ■ po przegranym meczu nie 

byli tak pełni entuzjazmu, tak zado 
woleni, jak po spotkaniu w szermier 
ce Polska — Węgry. Powodów do 
entuzjazmu było dużo, a jeśli cho­
dzi o zadowolenie, to bez cienia 
przesady można powiedzieć, iż było 
ono pełne.

Bo czyż nie można się cieszyć, je­
śli drużyna złożona z trzech mło­
dych chłopców i jednego rytunowa 
nego zawodnika należącego do star-

wymi ręki. Dochodził do tego sze-

szej generacji potrafiła nawiązać

Na planszy w AWF
stanęli szabliści

równorzędną — wspaniałą walkę z 
mistrzami świata w szabli.

Nasi młodzi szermierze zaimpono­
wali nawet samym mistrzom — Wę 
grom. Słowa pochwały, podziwu, 
uznania od reprezentantów najwyż-

roki rozkrok i mała ruchliwość.
Obecnie przestawiliśmy się na 

błyskawiczny atak, wyprowadzany 
bez skomplikowanych pięciórakich 
elementów ruchowych. Starałem 
się wpoić zawodnikom lekkość i 
szybkość. Aby uzyskać te podstawo 
we zalety, nie można się było opie­
rać jedynie na ćwiczeniach i gimna 
styce szermierczej. Z pomocą przy­
szła. szermierce lekkoatletyka Sko­
ki, sprinty to nieodzowna część 
składowa treningu szermierza. Sta­
rałem się oprzeć metody treningu 
na naukowych podstawach.

Dokończenie ze str. 1

szej klasy światowej, od 
olimpijskich były chyba 
niejszą oceną j nagrodą 
skich szablistów.

Ojcem sukcesów naszej

mistrzów 
najchlub- 
dla pol-

drużyny,

Kiedy na planszy stanęli szabli­
ści. nikt nie pomyślał, że zdołają oni 
nawiązać równą walkę z mistrzami 
świata, zwłaszcza, że Gerevieh zdo­
był w Sztokholmie indywidualny ty­
tuł, a Kovacs przegrał z nim w fina 
le, uzyskując tytuł wicemistrza świa 
ta. Obok tej- doborowej dwójki, w 
zespole węgierskim stanęli: ośmio­
krotny mistrz Węgier — Berczelly i 
wielokrotny reprezentant — Peszti.

Polski zespół, to rutynowany olim 
pijczyk, Sobik oraz młodzież: Za­

błocki, Pawłowski i Twardokens. Li­
czono, po pięknych walkach Pawłów 
skiego we florecie, że może tylko on 
jeden potrafi uszczknąć Węgrom 
punkty. Rzeczywisość przeszła ocze­
kiwania. 6 punktów zdobytych na

do ofensywy i wygrał spotkanie. Na­
stępna walka Sobika z Pesztim koń­
czy się zwycięstwem Węgra 5:2.

nauczycielem młodej gwardii szer­
mierczej jest trener państwowy, Ke­
vey. To jego dzieło, to jego ogromny

Na planszy stają teraz Gerevieh wkład, pełna poświęcenia praca

drużynowym mistrzu świata przez 
naszych młodych reprezentantów, to 
nie tylko olbrzymi sukces sportowy. 
To dowód wielkiego talentu naszej 
młodzieży, dowód opieki i warunków 
jakie stworzyło jej państwo ludowe 
i wskazówka na przyszłość. Musimy 
bardziej jeszcze, niż dotychczas od­
młodzić nasz sport, musimy bez 

obawy dać możliwości naszej mło­
dzieży polepszania swych .umiejętno­
ści i formy z najlepszymi przeciw­
nikami. Tylko w ten sposób podnie­
siemy na wyższy poziom nasz sport 
wyczynowy.

i Zabłocki. Polak jest nieco stre­
mowany sławą przeciwnika, jed­
nak już pierwsze skrzyżowanie 

kling pokazuje, że mistrz świata 
nie będzie miał łatwej przeprawy. 
Polak walczy o każdy punkt i o 

| ' dziwo, prowadzi. Gerevieh jest 
zdziwiony. Zdejmuje na chwilę 
kask, przygląda się młodziutkie­
mu przeciwnikowi. Zabłocki pro­
wadzi już 4:3. Teraz skupia się z 
uwagą, parując cięcia mistrza. Na­
gły rzut Polaka 1 Gerevieh podno­
si rękę. Trafiony. Młody Polak po­
konał mistrza świata.
W dwóch następnych spotkaniach 

punkty zdobywają Węgrzy. Kovacs 
bije Twardokensa 5:2, a Berczelli

sprawiły, iż mamy drużynę, z któ­
rej możemy być dumni, która roku 
je najlepsze nadzieje na przyszłość.

UCZNIOWIE DZIĘKUJĄ 
MISTRZOWI

ZANOSIŁO SIĘ NA PORAŻKĘ
Pierwsze spotkania na planszy nie 

rokowały dobrego wyniku. Cztery 
kolejne walki, wygrywają gładko Wę 
grzy. Twardokens ulega Berczelemu 
3:5. a Pawłowski w takim samym sto 
sunku przegrywa z Peśztim.

Walka Sobika z mistrzem świata 
Gerevichem przyniosła pierwsze emo 
cje. Nasz olimpijczyk dzielnie sta­
wał doskonałemu Węgrowi, musiał 
jednak uznać jego wyższość, ulega­
jąc nieznacznie 4:5. W następnej wal 
ce Zabłocki próbuje nawiązać walkę 
z Kovacsem, ulega mu jednak 3-5. 
Węgier jest niesłychanie opanowa­
ny, walczy pewnie i spokojnie.

Pierwszy punkt dla Polski zdobył 
Pawłowski, wygrywając spotkanie z 
Berczellym. Polak z początku wal­
czył ostrożnie; a kiedy pierwszy atak 
zakończył się sukcesem, przeszedł

wygrywa w takim samym stosunku 
z Sobikiem.

Znów wchodzi na planszę Zabło­
cki i w bardzo ładnym stylu wygry 
wa z Pesztim. Twardokens w na­
stępnej walce z Gerevichem atakuje 
niemal bez przerwy, ale robi to chao­
tycznie,! w rezultacie przegrywa 2:5...

następnym spotkamu.,P.ą.włpwski. 
prowadzi .w, walce z Kovacsem 3;0, 
ale wicemistrz świata, to niezwykle 
opanowany rutyniarz. Pełne tempe­
ramentu ataki. Polaka paruje z nie­
zwykłym spokojem i w rezultacie wy 
równuje, a nawet prowadzi 4:3. Te­
raz Pawłowski skupia się i wygry­
wa spotkanie 5:4.

Dalsze punkty dla Polski zdobyli: 
Zabłocki, który zdecydowanie poko­
nał Berczeily^go i' Twardokens po 
niespodziewanym zwycięstwie z Pesz 
t m 5:3.

W tym momencie stan meczu 
brzmi 8:6 dla Węgrów. Polacy nie 
zdołali już poprawić wyniku. Paw­
łowski po zaciętej walce przegrał z 
Gerevichem 2:5, a Sobik uległ Ko- 
vacscwi 0:5.

W spotkaniu tym nasi juniorzy po­
kazali „lwi pazur"; byli opanowani 
i walczyli z niezwykłą ambicją. Ru­
tynie przeciwstawili poza talen­
tem, ambicję j wolę zwycięstwa. Na­
sza młodzież jest więc materiałem 
na dużej klasy szermierzy. Warunek 
tylko: dalsza usilna praca.

St. Piotrowski

Po meczu młodzi uczniowie, zło­
żyli serdeczne podziękowanie swoje­
mu doskonałemu nauczycielowi, wy- 
ściskali go, wycałowali, wyhuśtali.

Wieczorem, gdy już wszyscy ochło 
nęli nieco z wrażenia, jakie wywołał 
porywający mecz w szabli, zdołaliś 
my, na pól godziny wyrwać Keveya 
z grona jego pupilków i porozma­
wiać o szermierce.

| Składamy mu słusznie należne gra 
tulacje.

Kevey skromnie stwierdza, iż nie 
jemu się one należą, a tej wspania­
łej młodzieży, która tak dzielnie 
walczyła.

— Już po kilkutygodniowym po­
bycie w Polsce stwierdziłem, iż Wa 
sza młodzież ma wielkie uzdolnienia 
szermiercze. Temperamenty inteli­
gencja, bystrość i wola walki/ to 
walory, którymi dysponują młodzi 
zawodnicy. Z taką kadrą przyjem-° 
nie jest pracować.

Kevey opowiedział nam następ­
nie o stanie naszej szermierki w 
chwili jego przyjazdu.

NAUKA IDZIE Z POMOCĄ
Jakżeż często przy opracowaniu 

planów treningów pomagały mi 
dzieła radzieckich uczonych Pawło­
wa, Tiepłowa o fizjologii rućhów, 
o psychologii i, węgierskiego leka­
rza Kardosza. — mówi Kevey. Nau­
ka w połączeniu z zasobem wiado­
mości fachowych ze sportu i prak­
tyką dają stokrotne plony.

— Młodzi szermierze mogą być 
więc przykładem dla wielu zawod­
ników z innych dziedzin sportu. 
Dla tych wszystkich,. którzy nie do­
ceniają jeszcze wielkiej roli syste­
matycznego, stałego treningu, peł­
nej poświęcenia pracy nad sobą. 
Skupieniówna — Włodarczykowa, 
Twardokens, Rydz, Pawłowski, Czaj 
kowski, a przede wszystkim Zabłoć 
ki, który mimo 20 lat mą do zapi­
sania na swym koncie wielkie suk­
cesy w sporcie i jeszcze większe w 
nauce (jest studentem III roku ar­
chitektury), to wzorowi, karni, zdy- 
r~ypl:ncwani zawodnicy, zawdzię-
czający osiągnięcia sumiennej 
cy.

pr,ą-

FLORECISTKI ODNIOSŁY 
NAJWIĘKSZY SUKCES

W toku rozmowy prosimy trenera 
Keveya o ocenę naszych drużyn w 
meczu z Węgrami.

— Zacznę od floretu, który jest 
podstawową bronią szermierczą. Od 
floretu rozpoczyna się nauka szer­
mierki.

— Największy sukces odniosła dru 
żypa Polska we florecie kobiet. Wę 
gierki są bezspornie w tej broni

lolfczki iwhiiej kośzWwfci
DYSKUSJA, jaka się toczy na ła 

mach prasy z okazji niefortun 
nego występu polskich piłkarzy w 

Budapeszcie, analizująca głębsze 
przyczyny aktualnego poziomu tej 
dziedziny sportu, z powodzeniem 
może być przeniesiona na teren in­
nych dyscyplin.

Koszykówka znajduje w nieco 
odmiennym położeniu, jednak jako 
gra zes;dowa podlega w dużej mie 
rze podobnym kryteriom — nie ód 
rzeczy więc będzie wzorem piłkar- 
stwa przeprowadzić krytyczną oce­
nę stanu bieżącego, aby uprzedzić i 
uniknąć faktów, które by zbyt ja­
skrawo i dobitnie miały zadokumen 
tować nasze niedociągnięcia.

Na poziom każdego sportu składa 
się szereg elementów, które można 
podzielić na zasadnicze — jak ka­
lendarz- i systemy rozgrywek wraz 
ze szkoleniem c-raz usługowe — do 
których zaliczyć trzeba: kadrę tre­
nersko - instruktorską i sędziow­
ską, boiska, sprzęt i akcję propagan 
dową.

Kluczowym zagadnieniem w każ­
dym sporcie jest ustalony z górj' i 
realizowany wiernie kalendarz im­
prez. Istnienie określonych form i

terminów gier, połączone z'zaplano­
wanymi datami zdawania norm 
SPO. ustawiają całe zagadnienie 
działalności jednostek kultury fi­
zycznej. Kalendarz imprez i szko’e 
nie niesłusznie bywają u nas czę­
sto rozdzielane od siebie, tworząc 
dwa rozbieżne tory, którymi biegnie 
sportowo - wyszkoleniowa robota.

Tymczasem sprawę należy sta- 
■ wiać jasno: • plan i systemy roz­

grywek winny być wynikiem po- 
■ trzeb wyszkoleniowych, charakter 
szkolenia, jego nasilenie i okresy 
są uzależnione od planu i syste­
mów. A więc jedność, wyklucza­
jąca możliwość jakiejkolwiek dys 
proporcji i różnic.

PLUSY I MINUSY KALENDARZA 
IMPREZ

Kalendarz imprez spełnia podwój­
ną rolę: po pierwsze aktywizuje te­
ren, wciągając go w orbitę zajęć 
sportowych, po drugie mobilizuje 
układem rozgrywek do ciągłego pod 
noszenia poziomu.

Przełomu w koszykówce, tak zresz 
tą, jak i w innych dziedzinach spor 
tu. dokonał obowiązujący jednolity 
Kalendarz Imprez Sportowych na

ZERWALIŚMY ZE STARĄ 
SZKOŁĄ

Polacy hołdowali jeszcze przed 
kilku laty starej szkole, która nie 
mogła już przynosić sukcesów. Szer 
mierka zresztą była do niedawna 
na całym świecie sportem bardzo 
..konserwatywnym". Ten konserwa­
tyzm trzeba było zwalczyć, zaczy­
nając od szkolenia młodych kadr 
według nowych wzorów.

W szermierce oprócz nienaganne­
go wyszkolenia technicznego o zwy 
cięstwie decyduje szybkość. Bez 
szybkości nie ma sukcesów. Zawod­
nicy szkoleni według starych wzo­
rów, należący do starszego pokole­
nia, potrzebowali na przykład do 
wyprowadzenia ataku pięciu ele­
mentów ruchowych ciała, połączo­
nych z pięcioma elementami rucho-

1951 r. Stworzył on realne podsta­
wy do ogarnięcia tą grą mas, wciąg 
nąl, sztucznie dotychczas izolowane 
koła sportowe do poszczególnych :y 
kłów ogólnopolskich rozgrywek, udo 
stępnił kołu sportowemu, najniższej 
komórce w naszym systemie kultury 
fizycznej, walkę sportową aż do 
osiągnięcia najwyższych tytułów włą 
czme.

Obowiązujący Kalendarz nie u- 
strzegł się jednak błędów, które 
wpływają bezpośrednio na szybkość 
podnoszenia się poziomu czołówki. 
Powiedziałbym brak w nim harmo­
nii i proporcji między poprzednio 
już wymienionymi żądaniami uma- 
sc.wienia i podnoszenia poziomu. 
Nieuwzględnienie kilku pozycji od­
dala możliwości dźwignięcia kadry 
reprezentacyjnej i jej najbliższego 
zaplecza na poziom europejskiej 
ekstraklasy, z kfćlej wypadliśmy 
między innymi z tytułu nieracjonal 
nego planowania imprez w latach 
1948 — 50.

BRAK ROZGRYWEK 
MŁODZIEŻY

Pierwszy brak, to nieumieszcze- 
nic w Kalendarzu rozgrywek junio 
rów i juniorek. Oznacza to zdanie 
się wyłącznie na mistrzostwa szkol 
nictwa ogólnokształcącego i zawodo 
wego, które nota bene z niezrozu­

Gerevieh (na lewo) i Kovees — najlepsi szabliści świata byli dobrymi 
egzaminatorami postępów naszej młodzieży szermierczej.

najlepsze na świecie. Wynik remi­
sowy z tym zespołem, to najcenniej 
sze osiągnięcie. O wysokiej klasie 
Polek niech świadczy fakt, iż wszyst 
kie -wygrały z Nyari, wicemistrzy- 
nią świata. Tylko doskonała Ilona 
Elek nie była do pokonania. O suk 
cesie zadecydowały szybkość i tem­
perament. W drużynie polskiej naj-

szcze błędy taktyczne. Z czasem 1
ta wada zniknie. Najlepszymi 
recistami wśród Polaków byli 
włowski i Twardokens.

— Najgorzej było w szpadzie.

lepiej wypadły Włodarczykowa i Na
wrocka, bezspornie najlepsze po Ilo I 
nie Elek zawodniczki meczu

TRIUMF MŁODZIEŻY

— Do floretu mężczyzn wysławi­
liśmy samą młodzież. Przeciętny 
wiek naszej drużyny wynosił 20 lat 
— węgierskiej ponad 30. Młodzi Po­
lacy zademonstrowali dobrą techni­
kę, bojowość, gubią ich jednak je-

Pawłowski (od lewej), Twardokens i Zabłocki dzielnie stawiali czoło doskona­
łym mistrzom węgierskim. Ich talent, młodość, zapał i praca na treningach
dały w walkach z Węgrami widoczna rezultaty. Rys. E. Ałaszewski

flo- 
Pa- ■

Dru
żyna składała się ze starszych za­
wodników, którym brak było szyb­
kości. Do niedawna nie posiadaliś­
my jeszcze odpowiedniego sprzętu 

. (kling, aparatów elektrycznych, spe 
| cjalnych ubiorów ochronnych). To 
wszystko hamowało rozwój, postęp 
w szpadzie. Poza tym większość 
naszych młodych zawodników z flo 
retu, przerzucała się na szablę, któ­
ra bardziej odpowiada polskiemu 
temperamentowi. Szpadzie poświęcę 
jednak w . niedalekiej- przyszłości 
więcej-uwagi-. - -Pragnąłbym^—aby -w 
razie udziału polskich szermierzy w
Igrzyskach ; Olimpijskich i i^^ej 
broni walczyła dobra drużyna! Jędy 
ny reprezentant młodzieży, Przeż- 
dziecki spisał się bardzo dobrze, wy 
grywając dwie walki.

— W szabli mamy bardzo dużo 
fantastycznie utalentowanych zawód 
ników. Oglądałem podczas pobytu w 
Polsce wiele spotkań bokserskich. 
Doszedłem do wniosku, że boks i 
szabla te dwie bojowe dziedziny 
sportu odpowiadają wam szczegól­
nie. Nie potrzebuję jeszcze raz pod­
kreślać walorów młodzieży. Obok
wymienionej już trójki Sobika
macie jeszcze w rezerwie utalento­
wanego Leszka Suskiego. ‘Tej mło­
dzieży może wam zazdrościć cały 
świat szermierczy. Na razie szabliści 
polscy nie potrafią w dostateczny 
sposób rozwiązywać problemów tak 
tycznych (tak zresztą jak i floreciś­
ci), ale tę umiejętność powinni zdo 
być w poważnych spotkaniach mię­
dzynarodowych. Za rok i na tym 
odcinku nastąpi poprawa.

JOT ZET

miałych powodów zgodnie nie u- 
względniły w tym roku koszykówki 
żeńskiej, czyniąc jej tym niewypo­
wiedzianą szkodę. Oznacza to demo 
bilizację aktywności zrzeszeń na 
pclu szkolenia juniorów, a w kon­
sekwencji pozostawia ogromną ar­
mię młodzieży szkolnej poza zasię­
giem zorganizowanej akcji szkole­
niowej, prowadzonej przez wysoko­
kwalifikowanych trenerów czy in­
struktorów.

Jeśli się zważy, że obecna kadra 
reprezentacyjna koszykarzy wywo­
dzi się prawie w 100 proc, z by­
łych uczniów, swego czasu wyło­
nionych z rozgrywek juniorów, z 
drugiej strony, że doświadczenia 
naukowe Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji, a więc państw znaj 
dujących się w rzędzie najlepszych 
w koszykówce światowej, wyraźnie 
mówią o konieczności rozpoczynania 
szkolenia od najmłodszych lat, mo­
żna by snuć bardzo smutne przy­
puszczenia odnośnie naszej sytuacji 
na przyszłość.

Racjonalnie zorganizowana pra­
ca nad młodzieżą, jest podstawą 
powodzenia danego sportu i ogrom 
ną rolę gra tu zaplanowanie od­
powiedniego dia wielbi systemu 
gier mistrzowskich.
Druga sprawa, to kontakty z za­

granicą. Trzeba otwarcie stwierdzić,

że w poczynaniach b. Związku 
(PZKSS) niewiele przywiązywano 

wagi do korzystnego, z punktu wi­
dzenia czasu i sił, rozłożenia spot­
kań międzypaństwowych. Rozgrywa 
nie zawodów w wybitnie niekorzy­
stnych dla nas porach roku, nie­
szczęśliwy dobór przeciwników,. nie- 
systematyczność w planowaniu im­
prez — wszystko to wprowadzało 
dezorganizację, ktęrej wynikiem by­
ło przystępowanie reprezentacji na­
rodowej do poważnych spotkań bez 
osiągnięcia przez jej członków maksi 
mum dostępnych kwalifikacji.
CZY DECYZJA SŁUSZNA?

W bieżącym roku zastrzeżenia bu­
dzi fakt nieuczestnictwa naszej mę­
skiej reprezentacji w VII Mistrzo- 
siwacłi Europy, gdzie jak wiadomo 
w doborowej stawce europejskiej 
Z.-RR zajął pierwsze, Czechosłowa­
cja drugie, a rewelacyjna drużyna 
Bułgarii czwarte miejsce.

Bezpośrednia przyczyna naszej ab­
sencji jak się wydaje tkwi w zbyt 
pobieżnej ocenie naszych wartości.

W br. nie przewidziano spotkań 
międzynarodowych (nie międzypań­
stwowych). Doświadczenie uczy, że 
ta forma kontaktów z zagranicą jest 
niejednokrotnie bardzo stosowna, 
zmniejszając bowiem automatycznie 
prestiż imprezy, stwarza dogodniej­
sze warunki do eksperymentowania,

zezwala na dłuższy objazd drużyny 
zagranicznej po kraju, tym samym 
pozwala na wypróbowanie szerszych 
rezerw.

Uwagi te, które objęły wyłącznie 
kwestię planowania imprez, nie wy­
kluczają rzecz jasna błędów w pro­
cesie szkoleniowym, do. omówienia 
których trzeba będzie powrócić. Zgo 
dnie jednak z poprzednim naświetle 
niem jedności tych dwóch proble­
mów, szkolenie w przeszłości miało 
i swoje własne błędy natury meto­
dycznej i inne, wynikające z bra­
ków w Kalendarzu.

Z inicjatywy Rady Trenerów 
Koszykówki, Prezydium Sekcji Ko 
szykówki, Siatkówki i Szczypior- 
niaka GKKF zajmuje się w tej 
chwili ustawieniem dwuletniego 
Plar»i imprez sportowych, który 
zamierza przedstawić do zatwier­
dzenia Prezydium GKKF. Plan ten 
dla koszykówki męskiej bazować 
będzie na Igrzyskach Olimpijskich 
W r‘ 1952 i Mistrzostwach Europy 
w r. 1953, a dla koszykówki żeń­
skiej na Mistrzostwach Europy w 
roku przyszłym.

Dopiero na tej płaszczyźnie żo- 
8 anie przez Radę Trenerów oprą 
cowana strona programowo — mc- 

.todyczna szkolenia.

Władysław MaleszeWsk!


